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Powszechnie znanym jest przebieg 
ostatniego przesilenia rządowego. 

Koalicji sejmowej ubyło jedno ogniwo, 
jeden uczestnik. Z wrzaskiem i trzaskiem 
wycofał się klub P. E S, odwołując rów- 
nocześnie przedstawicieli swych w rządzie. 

Zdobywając się na ten karygodnie 
lekkomyślny krok, socjaliści byli Święcie 
przekonani, że z chwilą ich ustąpienia 
koalicja się rozpadnie, rząd runie, Polska 
i świat zobaczą, jaka to siła i potęga 
w P. P. S, jak trzęsie państwem, jak 
wszyscy z nią liczyć się muszą. 

Opozycja rządowa (a więc »Stronnietwo 
Chłopskie«, »W.yzwolenie« i mniejszości), 
uderzyła w ton zwycięstwa i triumfu. 

Pluto- Bryle zebrali się na naradę 
i z uporem rmanjaków i doktrynerów 
uchwalili utworzenie rządu lewieowo-cen- 
trowego, jakkolwiek z braku liczby, a zwła- 
szcza 'z powodu rozbieżności programu 
w łonie lewicy, utworzenie rzadu takowego 


jest niemożliwością. Wszystkie te i t. p. 
kombinacje, nadzieje i rachuby przekreśli! 
Prezydent Rzeczypospolitej, p. Wojciechow. 
ski W myśl przewidywań i życzeń socja- 
listów premjer Skrzyński zgłosił wprawdzie 
dymisję całego gabinetu, jednak Pan Pre- 
zydent nie przyjął dymisji rządu, zmusza: 
jąc go w ten sposób do pozostania na 
posterunku. 

Decyzja Prezydenta, jedyna w danych 
warunkach, słuszna i mądra, wywołała 
oburzenie u P. P. S, a wściekłość u »Chłop- 
skiego Stronnictwa. 

Smorgońscy ci politywy z pod znaku 
Bryla-Dąbskiego uchwalili wezwać całą 
lewicę do udania się do Beiwederu z na- 
ganą dla Prezydenta i przestrogą przed 
nieobliczainemi następstwami pozostania 
nadal rządu w obecnym składzie. l 

Zaślepienie i obłęd, nie mające żadnej 
miary, a godzące w najżywotniejsze inte 
resa społeczeństwa i państwa. 
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Dlaczegóż to bowiem socjaliści wystą- 
pili z koalicji — by rozbić rząd i co 
w miejsce jego stawiają? 

Socjaliści są mistrzami taktyki i wznie- 
słych gestów. — Wstąpili do rządu, by 
ratować państwo, poprawić dolę ludu pra- 


cującego w miastach i na wsi, cóż, kiedy: 


reszta koalicji nie zgodziła sią na ich pro- 
gram, aj, taki wielki, twórczy, zdrowy, 
sprawiedliwy, prawdziwy balsam na wszyst- 
kie cierpienia społeczno-państwowe. 

Tak głoszą i każą wierzyć światu. 

A tymczasem w rzeczywistości cały 
ich program streszcza się w żądaniu wy- 
puszczenia bez pokrycia 300 mili. zł, co 
jest równoznacznem z upadkiem złotego, 
infiacją z jej zgubnemi skutkami, które 
można określić jednam słowem: bankrnctwo. 

Wolno socjalistom stawiać niedorze- 
czne programy, żądać ustąpienia rządu, 
dając, jako następcę jego, bezrząd i chaos, 
ale nie wolno Głowie państwa oraz stron- 
nictwom, mającym na oku interes państwa 
i narodu, poddawać się kaprysom, war- 
cholstwu czy terrorowi. 

Dobrze, bardzo dobrze się stało, że 
rząd pozostał na stanowisku. 

Wykazał to ponad wszelką wątpliwość 
ostatni tydzień obrad sejmowych, dysku- 
sja nad prowizorjum budżetowem, w któ- 
rej zabierali głos przedstawiciele opozycji. 

Już same nazwiska mowców (Łypace- 
wicz, Sanojca, Wasyńczuk) mówią za siebie. 

Ale także poseł Diamand, uchodzący 
za znawcę życia gospodarczego i spraw 
skarbowych, przemówienie swoje wypełnił 
polemiką z komunistami, dowcipami i ka- 
lamburami, zasłaniając niemi zupełny brak 
myśli, treści i konkretnego programu. 
Brak programu zastąpiła opozycja tupe- 
tem, a co gorsza ordynarnym bandy ty- 
zmeni politycznym. — Inaczej nie można 
nazwać deklaracji Bryla, złożonej imieniem 
klubu »Chłopskiego Stronnictwa«, w której 
ministra Zdziechowskiegoa i Radwana na- 
zwał ministrami złodziei, 

Ustąpienie rządu przed taką opozycją 
byłoby zbrodnią przeeiwko państwu i zu- 
pełnem poderwaniem powagi rządu i kom- 
promitacją jego w oczach społeczeństwa. 

Jedno jasi wyjście dla obecnego rządu, 
Pozostać, nie poddawać się terrorowi, ais 
uchylać przęd walką, 


Wystąpić śmiała z programem rów- 
nowagi budżetowej, podniesienia wytwór- 
czości, zmniejszenia klęski bezrobocia i in- 
nych dotkliwych bolączek i niedomagań 
naszego gospodarczego życia. 

Najgorszą dla rządu rzeczą — to brak 
jasnego, mocnego programu, który powa- 
duje słabość, chwiejaość, kiereńszczyzną. 

Kiereńszczyzną zaś, a więc owe giętkia 
frazesy i ustępliwość, wszędzie i każdemy, 
zawsze prowadzi do anarchji i bolszewizmu. 

W Polsce o miedzą tylko jesteśmy od 
anarchii 1 chacsnu, nie wolno więc rządowi 
zwężsć tej mieczy. 

JTrzeda zmusić opozycją, ażoby mie 
milczkiem, zakułisowo, przez intrygi I sza- 
cherki — jak io dotąd sig działo — obałała 
rząd, lecz w otwartym beja, w fawnej wales 
przeciwko pr owi rządu — o swój 
program, wówczas bowiem brzemię 6..30- 
(wiedzialności za następstwa obałonia rządu 
na nią spadnie, a społeczeństwo zrozansio 
nareszcie, kto w Poisce wyirwałe i syste- 
matycznie działa na jego I państwa zyubą. 


| KRYNICA 
X PODKOŚCIE PLONY OGRODÓW Z 
G OARZYWNYCH 1 OWOCNYCH! A 


U Obfize plony w ogrodach warzywnych i owocowych 
osiąga się ażywaniem mieszanek nawozów sziucznych, 
A produkowanych z mączekk mięsnych, rogowych, krwi 


bydłęcej i potasu, uawiorających wszystkie sole oliywero 
w odpowiedniej proporcji. 

Na 100 m? potrzeba 2—8 kg mieszanki, — Wysylka 
w pakiołach pocztowych. 

Spacjalns micszanki na kwiaty deniczkowe. 

Oferty ge sposobem użycia i tabelą potrzebnych ilości 
na różne gatunki wysyła odwrotnie: 6:9 4 © 
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Dwa wywiady. 


(Witos—Piłfsudski). 
Współpracownik „Nowego Karjera Polskiego“ 


dziej, niż w innych krajach, dlatego, że naród cały — 
powracając do niepodległości — związał za dużo na- 
dziej z tem, co my nazywamy sejmami i dlatego z wię- 
kszą goryczą, niż gdzieindziejj odcznwamy doznany 
zawód, 

— Czy pan Marszałek nie widzi dróg wyjścia 
z kryzysu? 


zgłosił się w dniu 20 kwietnia b. r. do prezesa Wito- 
sa, A w kilkanaście dni później do marszałka Piłand- 
skiego z prośbą o udzielenie mu wywiadu w sprawie 
ostatniego przesilenia rządoweżo. 

Wywiady te dały bardzo charakterystyczny wynik. 

„Państwo rząd mieć mnsi* — oto pnnkt wyjścia 
dla wywodów prezesa Witosa. 

— Rząd w tej chwili istnieje. Jeżeli skład perso- 
nalny rządn ulegnie zmianie, to uzupełniony on być po- 
winien po linji względów na interesy państwa, a nie 
stronnictw i ich pretensyj. 

Dlatego p. Skrzyński, dokonywując zmiany obsa- 
dy tek, powinien uczynić wszystko, by jego nowy ga- 
binet stanął na wysokości zadania i spełnił swój obo- 
wiązek wobec państwa. 

Oby rząd przestał wreszcie liczyć się z tymi, któ- 
rzy tych obowiązków nie widzą i ich nie czują. 

Partje nie powinny przeszkadzać w przetrwaniu 
ciężkiego okresu przejściowego. 

— A co po okresie przejściowym? — zapytał 
Sprawozdawca, 

Potem przyjdzie rząd silnych ludzi i tęgich głów, 
rząd programu, a nie rozbieżnych interesów poszczegól- 
nych klubów. i 

Za takim rządem poszedłby cały naród. Tylko 
taki rząd będzie mógł uratować nas od kryzysu rządo- 
wego i parlamentarnego, a bodaj od kryżysu obecnego 
ustroju państwowego. Próba, jaka się dokona, jest chy- 
ba At próbą dla tego ustroju. 

— Nie nalezy się dziwić tym słowom. Można bo- 
wiem rządzić w państwie albo ze społeczeństwem, albo 
spo!eczeństweni. 

P. Witos milczy chwilę, zastanawia się, poczem 
mówi dalej: 

— Kio wie, czy obecnie ta druga forma nie jest 
bardziej wskazana. Państwo to jest racja stann, a nie 
instytucja humanitarna, więc myślę, że społeczeństwu 
jest potrzebny silny rząd, któryby się nie liczył, po- 
wtarzam, z interesami partyj. 

Z kolei posłuchajmy, co w tej materji mówi Pił 
gudski. 

— W czem widzi p. Marszałek źródło obecnego 
kryzysu parlamentarnego? — zapyluje sprawozdawca 
„Nowego Kurjera Polskiego“. 

— Według zasady ustroju parlamentarnego — 
odpowiedział Piłsudski — rząd rządzi — sejm sądzi, 
Zasada parlamentów, kiedy dawały one zdrowie ludzko- 
ści, polegała na tem, że istniała władza wykonawcza, 
która była sądzona przez wybrane ciała, zwane parla- 
mentem, czy sejmem, Wtedy zaś, kiedy zaczęła się cho- 
roba, t. j. zanik podziału między tem, co jest władzą 
wykonawczą a władzą sądzącą tę władzę, musiało za. 
niknąć poczucie sprawiedliwości, gdyż niema jej tam, 
gdzie nikt za złe czynności nie 6dpowiada. To jest 
charakterystyczna cecha kryzysu parlamentaryzmu Wszę- 
dzie. U nas kryzys parlamentaryzmu zaznacza się bar- 


— Z tego, co powiedziałem — mówi Marszałek — 
wynika jasno, że trzeba oddzielić ściślej rząd, który 


musi być odpowiedzialny, od prób nieodpowiedzialnego 


rządzenia. To, zdaniem mojem, na długo wystarczyć 


może. 


— Więc ścisłe rozgraniczenie kompetencji? — 
wtrącamy. 

— Tak jest! Rządy muszą być sprawowane indywi- 
dualnie i dobierane pod kątem indywidnalności ich wy- 
konawców. Natomiast próby rządzenia zapomocą jakichś 
grup ludzkich, zapomocą dajmy na to 444 posłów i 111 
senatorów prowadzą do niepożądanych celów. 

Zawsze twierdziłem, — ciągnął Marszałek — że 
wszelkie próby ze strony rząlów zdobycia sobie siły 
przez wysiłki zadowolenia wszystkich — nigdy się nie 
ndadzą. Siła bowiem zawsze chce być odpuwiedzialna 
za siebie. Sila nie może liczyć się z tem, co się komu 
podoba, a co nie podoba. Gdy frymarczy, gdy zaczyna 


się wahać, gdy się załamuje, przestaje być siłą, prze- 


staje być rządewn. 

Zestawiając wywody prezesa Witosa z wywodami 
marszałka Piłsudskiego, widzimy, że obaj dochodzą do 
takichsamych wniosków. 

Można rządzić w państwie albo ze społeczeństwem, 
a więc z Sejmem, o ile ten stoi na wysokości zadania, 
t. j. sądzi, lecz nie rządzi — albo społeczeństwem — 
o ile Sejm chce być rządem, spełniać funkcje wyko- 
nawcze. 

A ponieważ właśnie nasz Sejm jest chory na tę 
chorobę, przeto zachodzi konieczność, by rząd stworzyli 
silni ludzie, którzyby się nie liczyli z tem, co się komu 
podoba, a co nie podoba, którzyby się nie wahali, nie 
załamywali, lecz twardo, nieugięcie spełniali swój pro- 
gram, oparty o rozum, mający na celu wyłącznie inte- 
res państwa. 

Wniosek z tych wywodów jeden: Lndzie silni na 
front, maruderzy, niedołędzy do hinterlandu! 

Czy takie będą konsekwencje wywiadów Witosa 
i „Piłsudskiego* niewiadomo — natomiast pewnem jest, 
że dla tegosamego Nowego i wszelkich innych poran. 
nych i czerwonych Kurjerów poglądy Witosa są wste- 
czne i reakcyjne, a on zdrajcą demokracji i pestępu, 
natomiast Piłsudski, wyrażający równobrzmiące poglądy, 
pozostanie sztandarem postępu i demokracji. 

Taka to joż logika i etyka polskiej lewiey — 
P. P. 5, „Wyzwolenia“ no i oczywiście najskrajniej. 
szego skrzydła połskiego postępu, t. j. komunistów i ich 
trabantów, „Stronnictwa Chłopskiego“ i Niezależnej 
Paitji Chłopskiej. łan Brodacki. 


Adwokat 
Dr Aleksander Austern 


przeniósł kancelarję adwokacką 


z Jasła do Krakowa, Rynex gł. 6. Tel, 1502. 


Ustawa 
o równowadze budżetowej. 


Rząd przedłożył Sejmowi projekt ustawy o równo- 
wadze budżetowej, a na komisji budżetowej Sejmu 
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w dniu 27 kwietnia b. r. minister skarbu uzasadnił) 


szczegółowo ów projekt. 

Jakże się przedstawia niedobór w budżecie na 
rok bieżący, względnie za czas od 1 lipca 1926 do 
1 lipca 1927 i jakie minister podaje sposoby równowagi? 

W budżecie, przedłożonym przez rząd w listopadzie, 
deficyt wynosił 202 miljony zł. Ponieważ komisja bu- 
dżetowa Sejmu zmniejszyła wpływy z podatków z eeł 
o 25 milj. zł, a podniosła w niektórych innych wpływy 
o 15 milj. zł, wobec tego deficyt 202 milj. zł powiększa 
się o 10 milj. zł. 

Różnica w obliczeniu kursu walut w zakresie bu- 
dźetu ministerstwa skarbu i ministerstwa Spraw zagra- 
nicznych wyniesie około 30 miljonów zł. Przywrócenie 
pełnych poborów urzędnikom od 1 lipca 1927 pociągnie 
wydatek 24 milj. zł. 

Łącznie preliminarz budżetu za czas od 1 lipca br. 
do 1 lipca 1927 wykazuje deficyt 266 milj. zł, 

Na wyrównanie tego deficytu budżetowego ma 
złożyć Się: a) zmniejszenie wydatków i b) powiększenie 
Źródeł dochodów istniejących. 

Ad a) 

Celem zmniejszenia wydatków wprowadza projekt 
ustawy: 

1) Na okres do 1 czerwca 1927 r. zakaz przyjmo- 
wania do służby państwowej kogokolwiek, co łącznie 
z nieobsadzeniem posad da 8 milj. z 

2) Nieznaczne zmiany w zakresie ustawy emery- 
talnej i ustawy o rentach inwalidzkich, co zmniejszy 
w budżecie sumy na renty inwalidów i emerytury 
o 15 milj. zł 

3) Zmniejszenie wydatków: w budżecie minister- 
stwa spraw wewnętrznych o 5 milj, zł (osobowe), min. 
skarbu o 2 milj, zł (osobowe), min. kolei e 20 milj. zł. 

4) Zmniejszenie wydatków na wojsko z 563 miljo- 
nów zł na 540 milj. zł, a więc o 23 milj. zł. 

Ad h 

W zakresie podniesienia dochodów: 

1) Podniesienie wszystkich opłat na rzecz skarbu, 
z wyjątkiem opłat, wynikających z podatku majątko- 
wego o 10%, co powinno dać 65 milj. zł dochodu, 

2) Podwyżka dochodu z monopoln spirytusowego 
o 50 milj. zł. 

3) Stempel od podań 5 milj, zł, opłaty dla legi- 
tymacyj 1 miljon zł, od przyrządów oświetleniowych 
5 milj zł, podatek od zbytkowego przemiału mąki 
10 miij. zł, podatek od artykułów zbytku 5 milj. zł. 

Pewne specjalne drobue opłaty kolejowe, pocztowe 
i inne powinuy dać specjalny fundusz na bezrobocie 
około 12 milj. zł, 

4) Podwyżka taryf kolejowych o 30 milj. zł, prze- 
wozy kolejowe mają 'dać o 20 milj. zł więcej, 

Łącznie zatem pozycja pod b) powinny dać 203 
miljony zł, a odliczywszy 8 milj. zł na bezrobotnych, 


otrzymamy 195 milj. zł; pozycje pod a) mają przynieść 
73 milj. oszczędności, 
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Zsumowanie 195 miljonów zł owych dochodów, 
i 73 milj. zł oszczędności daje 268 milj. zł, które po- 
krywają deficyt budżetowy 266 milj. zł. Oczywiście tak 
owe dochody, jakoteż deficyt przedstawiają się w Spo- 
sób powyższy narazie na papierze, żeby stały się rze: 
czywistością musi ustawa być przez Sejm i Senat 
uchwaloną a życie potwierdzić słuszność przewidywania 
ministra skarbu. 
Do ustawy tej wrócimy gdy przyjdzie pod obrady 
komisji i Sejmu. J. B, 


M Sejati. 


Dawno jaż nie brałem z takim wstrętem pióra do 
ręki, jak dziś, kiedy mam złożyć sprawozdanie z obrad 
sejmowych za ostatni tydzień. 

Na czoło spraw wybija się projekt ustawy o proe 
wizorjum budżetowem na okres od dnia 1 maja do 
30 czerwca b. r. 

Sprawozdawca poseł Rymar uzasadnia projekt : 

W pierwszem półroczu 1925 r. rząd miał docho- 
dów 1.024,000.000, a w tym roku za ten czas ma 
o 285,000.000 mniej, zresztą i w roku ubiegłynaedo- 
chody 'te nie wystarczyły na pokrycie wydatków, które 
wyniosły o 5,000.000 więcej. Wydatki w pierwszem pół. 
roczu b. r. przewidywane są 0 148,000.000 mniejsze, nią 
w roka ubiegłym, mimo to jednak deficyt jest duży, 
a ma maj i czerwiec wyraża się sumą 42,000.%00. Na 
zmniejszenie go wpłynęły pewne dochody z kolei, LEC 
nowienie nowych opłat i przewidywane lepsze wpływy: 
z dotychczasowych. Tendencja do zmniejszenia deficyty 
jest widoczna, gdyż preliminowane deficyty okazują się 
w ostatnich czasach mniejsze znacznie od rzeczywistych; 
Kredyty prowizorjum budżetowego za czas od 1-go, 
maja do 30-go czerwca b.r. wynoszą sumę 308,380 675zł 
na administrację, 2,625.000 zł. na przedsiębiorstwa, raz 
zem 311,005.675 zł, Na nadzwyczajne wydatki przewią 
dziana jest suma 25,090.000, z czego nie wszystko idzie 
na inwestycje, ale i na pożyczki samorządowe, dla 
osadników, na straż pograniczną, budowę szkół i t. p. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej otrzymują 
2,350.000 zł, z czego 600.000 na fundusz dla bezro* 
botnych, reszta zaś dla Samorządów. W kwietniu 22 
miasta otrzymały 2,200.000 pożyczki 6*/, na trzy lata 
Art. 3-ci przewiduje 4,000.000 na inwestycje, które będą, 
pokryte ze specjalnych opłat na kolei, poczcie i w m0-| 
nopolach. Analiza wszystkich cyfr upoważnia do wnio« 
sków, że skarb wkroczył w ostatni okres przejściowy, 
przed dojściem do równowagi. Troską jest możność pos 
krycia wydatków na 1-go maja, lecz rzeczywistość oka-« 
znje się lepszą od przewidywań, gdyż deficyt jest o 24 
miljony mniejszy od spodziewanego. Pomysł pokrycia go 
jednorazowym podatkiem został, niestety, zaniechany; 
aczkolwiek był zdrowszy od pokrycia deficytu bilonem. 

Bilans handlowy dał wprawdzie w pierwszym 
kwartale 175,000.000 nadwyżki, gdy w roku ubiegłym 
było 179,000. 000 deficytu, lecz nadwyżka ta zmniejsza, 
się stopniowo od stycznia do marca, a w kwietniu Rany i 
już na rynku mąką amerykańską. 

Stan Banka Polskiego w dniu 20-go kwietnia 
w porównaniu z 31-szym grudnia wykazuje obniżenią 
zapasu. złota o 22,000.000, lecz pogorszenie te przypada 
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tylko ma Styczeń; od tego rzasa nastąpiła "POWER po-| 
prawa, zwłaszcza w ostatniej dekadzie, lecz mimo to' 
zapasy te są niedostateczne. Obieg banknotów nia wy- 
kaznuje w tym ©kresie większych różnie, umiknięto emisji 
bilonu i nie wypuszczono innego Środka obiszowego, 
wisie więc rzeczy Świadczy e stopniowej poprawia, ale 
joden zły krok meże wszystkie zamierzenia zniszczyć, 
a krokiem tym byłaby zgela ma inflację. Apeluje do 
Iżby o szybkie uchwalenia prowizorjum 'bndżetu i ustaw 
sanacyjnych. 

W rozprawie zabierał głos imieniem P. P. S5. po- 
sel Diamand. Izba spodziewała się usłyszeć owe ważne 
powody, które zmusiły P.P.B. do wystąpienia z koalicji 
i przejścia do opozycji. 

Z przemówienia przedstawiciela P. P.B. biło oskar- 

żanie o lekkomyślność i bezmyślność, jakie P. P. 8, wy- 
kazała ostatniem swem posunięcien. 
f Stary, “wytrawny parlamentarzysta, ©prócz para 
ogólników i dowcipów, nie umiał, nie potrafił uspra- 
wielłliwić postępku swego klubu. Przynajmniej jelnak 
rozweBelił Izbę ten tłusty przedstawiciel chudego pro- 
łetarjatu. 

Natomiast to, co mówił Wasyńczak imieniem Ukra- 
ińców, Taraszkiewicz imieniem Białorasinów, Warszaw- 
ski imieniem komunistów było nadnem powtórzeniem 
tych samych żalów i zarzutów, które już 'tyle razy mie- 
sprawiedłiwie z trybuny sejmowej raztaczali. 

Oczywiście sens ich przemówień jednaki: 

„Precz z rządem! precz z państwem polskiem!* 

„Wyzwolenie“ dasygnowało na mowcą contra ad- 
wokata ŁypacHwicza, takiego łudowca, 60 te poza ro- 
gatki Warszawy głowy nie wychyla, żyta od pszenicy 


WLADYSLAW. REYHONT, 


ZA FRONTEM. 


(Ciąg falsny). 


Jasiek posłnsznie Zastąpił rodzica i siał tym 84- 
mym ruchem siewców całego Świata, tak samo jak 
ojciec, kolebiąc siç ze stromy na stronę, sial TÖWNO, 
akwatnie, «cierpliwie i spokojnie. 

Michał Kozioł spogladał za nim uważnie i dlu- 
go, ale nagle, jakby go ogarnęła sermość... chciał się 
zerwać.. chciał coś wołać... wytężał oczy... noe mu 
przyslaniała wszystko... noc gasila Światłości... 

Chlopak był coraz dalej.. już cieniem się wyda- 
wał, nikłym, dalekim cieniem, a każdy grzmot armatni 
uderzał go prosto w serce, rozrywał ma ćwierci, zabi- 
jat.. 

Naraz Kozioł sprostował się, e05 zabelkotal, roz- 
krzyżował ręce i padł twarzą w zamna, spukhpiong 
ziemię, jakoby w matezyne milujące ebjęcia, 

A Jasiek siał niestrudzenia, ; 


Bień był wypadł przykry, nz i wiejny, 
a lo tego już od samego świtamia, grzmoty armat wzmą. 
gały się z minuty m minate. Dygotała wiemia, z roz- 
|uwitżych ważni aypa! wię kwiat śnicżysty ä 
tejay, krewiuy, okryta wiemeazemi tło, 


p! 
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mozeznać nie umie, pozatem ma wsspitkiem sią memmie, 
bo niczego dobrze się nie manczył,. 

Stronnictwo chłopskie wystałe ma (trybunę ało 
mego fimansistę z Połonin — Sanojcę. 

"Ten, mając w swej głowie bigos i briagan, ma- 
zwał działalność rzątta bigosem i hałaganem, 8 Kety 
w trakcie jego przemówienia wszedł na salę minister: 
skarbu, Zdziechowski, zapytał go, kiedy zaprzestanie pe" 
pierać złodziei. 

W pomoc Józiowi Sanejcy przyszedł posel Pola- 
kiewicz, nazywając ministra — ministrem złodziei, 

Zato został przywołany przez urzędującego wich: 
marszałka Baszyńskiego do porządku, z zapiszniem e 
protokóła. 

Po chwili wbięga na trybunę Bryl i imienism 
„Klubu chłopskiego* odczytuje deklarację, że klub cały 
aolidaryzuje się z posłem Polakiewiczem i podtrzymuje 
obelgę, rznooną w twarz ministrowi, że tenże jest złodziej 

Tak zawsze bywa, gdy iło porządnego lokalin wpa- 
ści się niorogaciznę — zanieczyści i zaniechłni wszystko, 
Pogratulować Dąbskiemn klubu! I pomyśleć, że ten 
człowiek był kiedyś wiceminiatrem, a pierś jego zdobią 
wysokie ordery Rzeczypospolitej polskiej i irancuskiej, 

Wstyd mu było samemu, wysłał więc przyjacieła 
Bryla, jake, że ten doskonale rozumie się na złodziej: 


stwach, przez tyle lat praktykując u dra Gagatka. 


Druga sprawa, projekt ustawy e popierania prze" 
mysłu. cynkowego narobiła dużo wrzawy ze strony loa 
wicy i dała pretekst do wylania kubła pomyj na Pig- 
stowców, że robią prezenta gprzemysłowcom kosztem 
biednych chłopów, oczywiście za wysoką łapówkę. 


Sroga bitwa wrzała za czarną, miedaleka ścianą 
borów, z przeszywającym wizgiem leciały srada «ul 
od pola i raz po Taz tryskały z zielsnych zagonów Ton- 
tanny burych dymów, ziemi i Spłtsza jący ch trzask ÓW., 
i Niekiedy wiatr przynosił jakoby żelazne gdakania ka- 


{rabinów maszynowych, to jakieś obiąkańcze wybuohy 


nagiych ryków. u 

W taką właśnie porę, jeno już o dosrym Aniu, 
ruszał z pod kościoła orszak pogrzebowy. 

Michała Kszła wyprowadzono na tmentarz, ża 
zaś gospodarz był na włóce, że padł na roli przy røbe. 
cie, jako ten prawy Żołmierz, i że miał ludzkie uważa- 
nie, to bez mała wszystka wieś ściągnęła na pogrzeb, 
Nawet sam dziedzic przyjechał, 

Trumnę zlożyłi na 'wazie, zaprzężunym w krile 
wego konia i nędzną krowinę. Jasiek powsził, a Micia 
lowa, ledwie już zipiąc z piaczów i zgryzot, powłekdłą 
się za półkoszkami. j 

Na czele orszaku zatargała sig żałobna okerą- 
giew, pokazująca 'straszłiwą temierć z kosą w piuzcze 
łach, za nią szedł ksiądz w czarnej kapie i łysy wtg8r 
nista z książką w ręku. * 

Ksiądz zaśpiewał po łacinie, przywtórzył mu dr 
ganista i wraz wykręcili z kościelnego sbejscia ku 
ementąrzowi, Widniuł zdala, n końea “regi, ma wzgór- 
ku pod lasem, zj bialych Pd i pochytonych 
krzyżów. 1 


Pęknięty dzwon zakolntał h dzwegniog niby, Tm 


szmek, 
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O cóż się w tej ustawie rozchodzi? Jak wiadomo, 
przemysł na Górnym Śląsku zamiera, przybywa bezro- 
botnych, którzy pochłaniają krocie zasiłków, w dodatka 
Niemcy Śmieją się i triumfują, że Pulacy nie umieją 
sobie dać rady ze skarbami Górnego Śląska, dlatego 
tenże należy im odebrać. Między innemi jest tam duży 
przemysł cynkowy, który nie muże się rozwijać z braku 
kapitału. 


Przedsiębiorstwo amerykańskie Harrimana zgo- 
dziłu się na udzielenie przemysłowi cynkowemu znacz- 
nych kredytów pod warunkiem uwołnienia tegoż na pe 
wien czas od obowiązku płaceuia podatku majątkowego. 
Warunek ciężki — mając jednak do wyboru — mieć 
bezrobotnych i niemożność ściągnięcia podatków, a przy 
uruchomieniu przemysłu zatrudnić bezrobotnych i prze- 
stać im płacić zasiłki, większość Sejmu zdecydowała się 
na uwzględnienie waruukn owego przedsiębiorstwa. 


Kto jest przeciwnikiem zasiłków dla bezrobotnych, 
pochłaniających do 12 miljonów zł miesięcznie, ten 
musi stanąć na stanowiskn, jakie zajął rząd, przedkła- 
dając projekt odnośnej nstawy. 


Rzecz charakterystyczna, że przeciwnikami tej 
ustawy są Niemcy w Berlinie, jak wynika z oświadczeń 
ich w Landstagu. 


Także Niemcy w Sejmie polskim głosowali wczo- 
raj z lewicą, znak to najłepszy, że ustawa ta im nie 
na rękę, cały więc wrzask lewicy naszej leży w inte- 
resie Niemiec, nie Polski. 


Następne posiedzenie Sejma dnia 5 b, m. o 4 po 
południu. 


Dlaczego Pluto-8ryle igną do bolszewizmu ? 


Doskonałym znawcą Rosji i jej stosunków jest 
prezydent Rzeczypospolitej Czechosłowackiej, dr Tomasz 
G. Masutyk, wielki uczony, autor dzieła „Rosja i Europa“, 

Podczas przewrotu bolszewickiego przebywał w Rosji 
i naocznie przyglądat się rewolucji i je; twórcom. Sąd 
swój o bolszewiźnie wyraził Masaryk kikakrotnie, 

Z przemówień jego w tej rmateiji powtarzamy 
charakterystyczne ustępy: 

„Bolszewicy — stwierdza Masatyk — głoszą re- 
wolację czasów dawniejszych, niekulturalnych, absolu- 
tystycznych, przyzwyczajonych do gwałtu. Lenin i jego 
zwolennicy reprezentują ekonomiczuy i kulturalny pry- 
mitywizm, zacofanie niepiśmiennego chłopa rosyjskiego 
(mużyka). 

Dla większości bolszewików rewolucja jest bo- 
żyszczem, dogadza bowiem ich umysłowemu i moralnema 
niewyrobieniu. Rewolucja staje się dla nich celem; adimi- 
nistracyjnie pracować nie potrafią, pragną więć tak 
zwanych wielkich czynów, a chociażby tyłko gestów 
i słów. Bolszewicy uosabiają właśnie w całej pełni tę 
niższą epokę kulturalną, gdzie tak praca, jak i praco- 
witość nie mają wartości. 

Bolszewicy nie potrafią pracować, potralią tylko 
zmuszać do pracy, ustrój bolszewicki wprowadził nie- 
wolnictwo burżnazji, i to burżnazji, określonej tak bar- 
dzo dowolnie, że wprowadzono właściwie niewolnictwo 
robotników. 

Dyktatara bolszewicka nie jest to dyktatura pro- 
letarjatn, ale dyktatura nad proletarjatem, dyktaturą 
znikomej mniejszości ludności rosyjskiej nad ogromną 


Droga prowadziła szeroka, miejscami 
i peina kałuż. Siedziały nad nią rzędy topoli, podobne 
„okaleczalym dziadom, wyciągającym odtrącone ku- 
Jani, żałosne kikuty gałęzi i wierzcholków.. Niskie łą- 
ki siwiły się rozlewami, na suchszych miejscach 


grzązka | 


żól-, 


tak często, że w polach nieustannie wybuchały słupy, 
dymów i ognia, zaś w szarem, przemglonem powie- 
trzu nad borami wily się skręty krwawych błyskawic, 

Pieśń- podnosiła się zwolna dc krzyku, nabrzmia- 
legu blagamiem rozpaczy, szli już coraz prędzej i wy- 


ciły się kaczeńce i wybuchały zielone chmury wierzb, lękie oczy, jak pobląkani ptakowie, krążyły bezradnie, 


i lozin. 


Wiatr szumiał górą i zawiewał gorzkim i gryzą- |zgująć wszystkich blotem i wodą. 


cym zapachem spalenizny. 


Huk armat nieustannie szarpał powietrzem, jenoj serc uderzenia kul w topole, niby zawziętego 
iw krótkich przerwach słyszeć się dawaly świergotania | dzięciołów. Nim ochłonęli, już drugi, 


gkowronków i jakieś gluche, dalekie tętenty. 

A skoro kondukt, przebrnąwszy blota, jął się 
podnosić na wzgórze, kule zabrzęczały nad głowami, 
niby te uprzykrzone osy. Ten į ów przyginał się nicco, 
wtulał glowę w ramiona i spozierając na boki, ruszał 


prędzej i jakby zdeterminowany na najgorsze. 
Strach jednak zaczął podnosić włosy, śŚciskać gardła 
i plątać nogi. Zaszemrały gorączkowo pacierze, że- 


grano się skwapliwie i bito w piersi, aż jakaś kobieta 
zaintonowala „Kto sę w opieke“, Zbili się w kupę, ni- 
by cewce przed wilkiem, gotującym się do zbójeckiego 
skoku, zasie dziedzic, trzymający się na stronie, przy- 
gunął się również i zaśpiewał z drugimi. 

Śpiewali coraz mocniej, ufniej i rozglośniej, jak- 
by pragnąc zagłuszyć armaty i te krew mrożące w źy* 
łach, straszne warczenia nadlatujących pocisków i wla- 
ene trwogi, szarpiące sercami. Bowiem chwilami zry- 


Naraz pocisk uderzył niedgleko w łąkach, obry- 
Zamarła pieśń, zda 
z łomotem 
kucła 
jakby dobrze 
mierzony, trzasnął w topolę, rozdzierając ją na  stritę- 
py. Zwaliła się z jękiem na. drogę. Wszyscy pierzchnęli 
w najdzikszym popłochu. Jeno ksiądz pozostał na swo- 
jem miejscu, śmierć tańcowała wraz z chorągwią. Ja. 
siek powoził, a Michałowa głucha i ślepa na wszystko 
szlą samotnie, trzymając się kurczowo trumny. 
Cmentarz, na który wreszcie dociągnęli, srożył 
się w zapamiętalej bitwie z wichuią. Szum drzew był 
jak morze wzburzone. Poświstywały złowróżbnie kule. 
Ogromne brzozy podarte pociskami, całe w etrzępach 
i ranach, zmagały się z wiatrem. Białe kolumny chwiały, 
się na wszystkie strony, bijąc długiemi  galęziami. 
Wierzby, podobne zielonym obłokom, biły się rozpacz- 
liwie o mogily. Szumy drzew į wichru głuszyły chwi- 
lami odgłosy bitwy. Ale sam cmentarz dawał obraz 
okropnego pobojowiska. Wszystek był jakby rozstrze- 
lany. Straszliwe pociski pootwierały mogily, że na 


się skamienieli w miejscach, nadsiuchując 


Wały się prawdziwe orkany grzmotów i kule padaly|każdym kroku czerniały glębokie wyrwy, pelne blota, 
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większością (600.000 nad 150 miljonami). Przywódcy 
bolszewiccy z jednej strony ukrywają się za plecyma 
mas, a z drugiej roszczą sobie prawa do przywództwa — 
bez zgody mas i nad masami. 

Tak postępują typowi demagodzy. 

Masa bolszewicka, a przedewszystkiem ci, którzy 
przyłączają się do niej z wyrachowania, jest ciemna; 
przywódcy bolszewiccy są po większej czyści tylko 
półinteligencją”. 

Masa bolszewicka jest ciemna (mużyki). 

Czyż dziwić się wobec tego, że nasze polskie 
mużyki Berki, Dury, Łaskady, Pluty tax lgną do bol- 
szewizmn? 

Przywódcy — Indzie jednej książki, półinteligencja — 
akurat, jak u nas Wojewódzki, Balin, Cieplak. Są także 
inżynierzy Bryl, Pawłowski, redaktor Stapiński, twórca 
i propagator kościoła narodowego, dopóki dolary na ten 
ce! płynęły z Ameryki. 

Dziś, skoro dolary przestały napływać, wyznawcy 
kościoła narodowego zostali skazani na własną kieszeń 
i zostawieni swema legowi — spółką Bryl, Pawłowski, 
Stapiński robi w bolszawiźmie, „byle. kandel szedł“. 

A że za dojścia interesu tego -do skutku Polska 
mawiałaby zapłacić utratą niepodległośeł — to drobnostka, 
której nie bierze się w rachubę, Taki już widąć los 
Jej — musi mieć swoją Targowicę, która nważa ojczyznę 
za postaw sukna, przeznaczonego do rozszarpania i do 
zprzedaży najwięcej ofiarojącemu. Byle handel szedł. 

Niedoczekanie wasze, draby! Iud- polski wie, że 
Polska, to skarb i świętość, której nie pozwoli szargać 
i rozkraść spółce mużyków, półinteligentów i łotrów 
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Co mamy do zrobienia? 


Gdzie się dzisiaj ruszyć, słyszy się tylko narze; 
kania. Narzekanie i bezsilne załamywanie rąk jest 
oznaką slabości. Pewnie, że kto nie chce, by stać się 
siłnym ten nim nie zostanie. Bo też nie widać u nas 
żadnej roboty, któraby nosiła znamiona siły. Dlaczego 
u nas nie zakłada się współdzielni handlowo-rolniczych?, 
Jakiż handel, czy rodzaje handlu mamy w swoim ręku. 
Ile znajdzie się wsi takich, któreby mogły  pochlubić 
się, że mają „Domy ludowe“ u siebie, Zamiast tego je- 

mak mamy karczmy i sklepy żydowskie, które są po- 


wodem -i przyczyną całej masy procesów w. sądach, 
Wyrzucamy często pieniądze na różne, niepotrzebne, 


rzeczy na modne tendeckie ubrania, które zupelnie wy- 
parly starodawne, piękne stroje, które były dzielem 
naszego rodzimego przemysłu. A cóż mówić o kultus 
rze rolnej? Jeżeli nawet ktoś na swoim parozagonowerm 
gospodarstwie chciałby stosować nawozy sztuczne, to 
wdbee nieskomasowama gruntów, sztuczny nawóz dro- 
go zapłacony, jak czasem popadnie, spływa bruzdą, nie 
przyczyniając się do użyźnienia rol. gólnie słyszy, 
się narzekania, że czytelnietwo po wsiach upada. Mo- 
żnaby ze świecą przejść nie jedną wioską i nietylko że 
nie znalazłoby s'ę gazety politycznej, lecz nawet rol- 
niezej, która przecież nie gdzieindziej, jak tylko po 
wsiach powinna być czytywaną. Musimy dzisiaj pamię- 
tać o jednem, że poza własnem gospodarstwem, powin- 
niśmy być pelnymi gospodarzami własnego państwa, 
a wysilki nasze powinny iść w tym kierunku, by nie- 


z pod ciemnej gwiazdy. Ignacy Rózga. tylko wzmacniać .swoje gospodarstwo, lecz i całe pań: 


kości, spróchniałych trumien i jakichś szmat pluga- rali się ludzie, chodziiy pługi, wlokly się brony i špas 
wych, Wojna przeorala go pługiem śmierci i zniszcze- dały w czarne role złote deszcze zbóż, że ani jeden za- 
nia. Krzyże z poutrącanemi ramionami walały się po gen, ani jedna skiba nie pozostala odłogiem. Pracowa- 
drogach kalekie i jakby konające. Kaplica, w której no końmi, pracowano krowami, a komu i tej żywicielid 
chowano dziedziców, stała w ruinie, prawieczny dąb, nie zostawiła wojna, sam się zaprzęgał do pługa i kran 
rozdarty do korzeni, zwalił się na nią i pokrył sobą. jał skibe za skibą. We wsi umilkly swary i kłótnie, bo- 
Jakby chciał bronić od ostatecznej zaglady własnym wiem każdy jako ten żołnierz stawał na zagonie i ro- 


trupem. Sam cmentarz konał, a śmierć wyla triumfal- 
ną. pieśń na żałosnych rumowiskach. Jeno żołnierskie 
megiłki za kaplicą, ciągnące się rzędami, jednakie 


wszystkie i jakby pod komendą niskich, białych krzy- ķ 


żów, leżały oszczędzane przez kule, 
Ohok nich pochowano Michala Kozła, 


IV. 


"Po odsunięciu się bujowego frontu, roboty bylo 
tyle, że niewiadomo, co byio pilniejsze. Wiosna się też 
ustalila na dobre i szlą wszystkiemi stronami. Sady 
sianęly w kwiatach, ruszyty ozimiay į obsychały dro- 
gi i mokradła, Przyszly dni cieple, słoneczne, skowron- 
kowemi świergotami przejęte i lubością dyszące, że 
wszystko rosło w oczach, 

Cała wieś wysypala się w pole. Od świtu do nocy 
huczała wytężona, ciężka praca. Od świtu do nocy ora- 
no, siano i sadzono. I od świtu do nocy wrzały po d:o- 
gach i polach krzyki dzieci, granie piszczałek, ma- 
szczekiwanie psów i ptasie śpiewania. A od krańca do 


krańca, jak tylko można bylo dojrzeć, wszędzie gume 


bił święcie, do ostatniego tchu, 


co mu przykazywala 
, wiosna i ta ziemia rodzona. 


I żeby nie te okopcone- kominy, sterczące z TOZ- 
witlych sadów, nie te żałosne rumowiska chalup i nia 
to nocami słyszeć się dające grzmoty dalekie armat, 
to aniby kto pomyślał, żo tędy deptały srogie stopy. 
wojny. Rumowiska, okopy i mogiły zarastały bujną 
trawą. Przytem wieś leżida zdala od większych trak- 
tów, więc tylko niekiedy zaglądały do miej patrole ko- 
zackie i przeciągały jakieś zabłąkane oddzialy. Od gra- 
bieży postojów i rekwizycji broniła ją kompletna 
ruina. Czasem też Walek przynosił jakieś wojenue no- 
winy, opowiadając je ludziom powracającym o zmierz 
chu z roboty. 1 

— Nie wywoluj wilka z lasu — ostrzegali suro» 
'wo. — Wojna poszla sobie od nas, to nie daj Bóg, aby, 
miak jeszcze powrócić, — I przytem żarliwie się Że, 
gnali, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


s Niedziela dnia 98 
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stwo. Przez zakładanie spółdzielni rolniczych, Kas 
Sraśezylca. (chaeiaż obecna pora nie bardza tenra sprzy- 
jn), Będziemy mogli uwelnić się od wyzysku fichwiar- 
wiege Przez zakładanie sadów kaks swoich domów 
podniesiemy piękieść naszych wiosek, ai bezsprzecz- 
nie $ zysk materjaluy nas nie ominie.. Oprócz tej kul- 
tuzy mańterjalnej, musimy przeprowadząć i. kulturę na-| 
mych umysłów, Pusca. w tynt kierunku prowadzona, 
peaweli odróżnić nam. ziarno od plewy i cdwróei wieś 
ań: nieuczciwych hase} demagogieznych, które oby 
przepadiy na, wieki 

Wejcieeh Cudzik, Stawiska p. Żydaczów. |. 


Him predzej tem iepiej! 
Przeżywaliemy i my lata młodzieńcze. Bawiliśmy | 
‘eig lepiej, niż obecnie, ale mieliśmy granicę wszystkiego 
Radzice nasi sami bogechojni czuwali, by mie działy się 
zooawzenie. To: też nie działy się, wówczas takie- dziwy, 
jakie: dzisiaj można spetkach po wsiach. Dzieci. częsta |, 
mie widzą, za dnia swych rodziców, be w nocy padró- 
żują pe stryehach, szopach, komorach, a w dzień śpią 
kamieumyne sneni. Jesteśmy zbyt pobłaźliwi na. te 
czyny. Przejdźmy wieczorem pe: wsi, — co zekaczymy? | 
Tam gromada kawalesów wyśpiewuja hezwstydne piar| 
kemlei, tu pad płotem towarzystwo» mieszane wyprawia 
Haw, canmi i palki sẹ w bede, bija się między: sobą; 
najlepsi koledzy.. Syn. lekseważy ojca lub: matkę, nie 
midzi dobrega przykladu. Upada. powaga wójta. w gmi- 
mia. Wszyscy, którym: dobie naszej Qjczyzny leży na 
* gereu powinni na zastraszający objaw zepsucia wśród: 
miłeclych zwrócić uwagę, bo miodzież przecież, ta fun- 
kłameni na którym w przyszłości będzie opierał się 
i musi: oprzeć się gmach naszego. państwa, Ze swej stro- 
my i młodzież powinna garnąć się do tych organizacyj,| 
jak Koła młodziezy, gdzie: będzie im przywiecał cel 
wzmiasły, a celem tym — te wyrobienie prawdziwego 
uświadomionego obywatela. Mafceli Kukla. 


Dach się pali nad... postem Babskim. 
$ Imieniem Ledweehów i Brylanciarzy gawerzyl 
w Sejmie poseł Dąbski, Narzekając, że Bank Rolny cd- 
Waje się „Piastowcom* użył słowa: „Dach się pali nad 
gmachem Rzeczypospolitej. 

Gdzie mu się pali dach? nizwiadomno. Ie to wia- 
„Gemo, że 26 ub. m. zaczął się proces Illinicza, pupila 
Dąbskiege i dawnego „Wyzwsoienia*, skazanego za dzia 
łulnaść antypaństwową na korzyść jednego z państw | 
ościennych, Jak wiadomo lilinicz był dyrektorem osla- 
iwionege Źwiązku Handlowego Rolników, utwerzone- | 
ge przez posla Dąbskiego, który to Związek zbankru- 
tewał i zaliczki udzielane przez skarb państwa przepa- 
dły na zawsze. Zaslaniany Illinicz przez posla Dąb- 
skiego nie byt aresztowany za nadużycia w Banku, ale 
iwyszedłszy cało założył w Warszawie przy ul. Złotej 
dom gry, a w nim centralę szpiegowską. Wciągano doń 
i ugijano oticerów, hy wydostać ed nich tajemnice woj- 
akowe, a. płaceno- sowicie, be pe dwadzieścia tysięcy 
złotych za jeden dokument. 
bj, Ot żeby jakaś belka z tego plonącego dachu nie 
spadla na nastrasueną giową tego alarmisty, Jasia Dąb- 
Bkiego amatora różnych interesów, * sę 


Wiadomości z Polski i ze świata, 
Nowy traktat niemiecka rosyjski. są 


Najważniejszym wypadkiem Historycznym. cstafa 
nich czasów, wypadkiem który będzie brzemienny w nak 
stępstwiach, jest traktat rosyjszo-niemiecki. Traktat 
ten został publicznie ogłoszcny i treść jego znamy, to 
jednak eo zostało nie ogłoszonem, tego tylka możemy, 
się domyślać. W historji już raz mieliśmy taki traktat 
a bylo ta w r. 1762 za, czasów pierwszej naszej Rzeczy- 
pespclitej i widzieliśmy do czeg» i0 doprowadziło. Das 
wuy traktat był podstawą, rozbioru Polski między Fru+ 
sami a Rosją.. Dzisiaj widzimy, że Niemey znowu weszll 
ną tę drogę, jaką, obrali ich przodkowia, z lat 1762. 

Niedawno zwiedzał Pelakę wybitny palityk fran. 
cuski, poseł, a zarazem przedstawiciel Framcji w Lidze 
Nauadów p. Boncour: Pe pewrocie de Francji w wywia- 
dzie dziesmikanskim wypowiedział następujący swój 
pogląd: „Losy newej Europy nie będą już rgzstrzygały| 
się nad Renem, lecz. w Polsce“. lstatnie, sily polażenia 
gecgraficznege jesteśmy dziaj pomostem między zaa 
chotnią Europą a wschodem. Pomost: tem, jakim: jest 
Połsla, okazuje się niewygodnem dia Niemiec. Pomost 
tem przeszkadza wytworzeniu silnego blołte Niemiec 
i Roeji, Moku, który mógiby dyktuwać całej Europie 
swą wele. Fo: też leży w imteresię Niemiec, by dziela 
traktatu wersalskiego zostało zniszezene, Żapewniea 
nia: kanclerza Rzeszy dra Stressemanna, iż nowy traktat 
ms» za cel zapewnienie pokeju w Europie i nie: wzraca 
się przeciwko: żadnemu mocarstwu, jest: oświadczeniem 
chyba dla prasy i opinji publicznej. Czy oświadczenie 
to potrafi zatrzeć wrażenie jakie w stenzek politycznych 
wywaałi ten traktat? — Jest. rzeczą; godną zastanowic. 
nia, że podekny, dawny trakiaż, zawierano: wówWezAdy 
gdy Polska byla. słahą, ©zyż i checne polożenie nasze 


„jest tego redzaju, że daje podniatę, Ńiemeom: do zawie- 


rania tnaktatu, e którym mówi histucją z przed Jal 
dziesiątek? 


Pierwszy maja. 


Naogół dzień # maja b. r. przeszedł w Polsce bez 
wiekszych zaburzeń. Tylko w Warszawie w starciach 
komuristów z socjalistami padło 6 zabitych i jest kils 
kudziesięciu rannych. W Nowym Dworze kolo Warsza» 
wy, dzięki prowiekatorom żydowsko-bolszewickim przya 
szło do starcia z policją, która zajście elikwidowała. 
W Wilnie patrjotyczna publiczność rozpędziła sama po 
chód komunistyczny. Uroczystości socjalistyczna 
w Krakowie mialy charakter spokojny. Na Górnym Śląu 
szu dzień 1 maja przeszedł zupelnie spokojnie i około 
65% robotników zgłosiło się do pracy w kopalniach 
i hutach. 


Olbrzymia burza w powiecie skierniewickim I kutnown 
skim, 

Dnia Z6 kwietnia b. r. przeszly nad powiatem 
skierniewickim i kutnowskim olbrzymia burza. jakiej 
najstarsi. ludzie nie pamiętają. Wielu włościam straciło 
wszystkie zasiewy. Wichura dochadziia do takiej siy 
że wymyakała nietylko, drzewa, alę stofoły, i domy. 


Z Ni 19 
uke 

W samych Skierniewicach burzą zwaliła około 
40 siupów elektrycznych. W miejskim lesie wyrwała 
około 500 drzew najstarszych. W powiecie kutnowskim 
we wst Wola Bosforowa wichura przewróciła 8 stodół, 
wa wsi Drzewoszki 4 stodoly i jeden dom folwarczny, 


we wsi Grabie 3 stodoły, w Budzyniu 8 stodół, jedną] 


oborę, 


Otwarcie Targów Poznańskich. 


Dnia 2 maja b. r. odbylo się uroczyste otwarcie 
Targów Poznańskich iw Poznaniu, w których biorą 
udział sfery gospodarcze: Austrji, Czechosłowacji, Ju- 
goslawji i Grecji. Najpoważniej przedstawia się dział 
maszyn narzędzi rolniczych, dział targu drzewnego, 
dział przemysłu metalowego i dział przemysłu włókien- 
niczego. 


Dział handlowo -rolniczy. 


Giełda zbożowa w Krakowie, 
Notowano dnia 30 kwietnia 1926 za 100 kg towaru: 
Pszenica dworska , . . 50:00— 51:50 
Pszenica targowa „. . 50:00— 51:00 
/iyto dworskie krajowe 80:50-— 31:50 
Żyto targowe . .. . 30:00— 30:50 
„Owies dworski , . „ » 8400— 36:00 
„ięcamień do siewu ,, 
Jęczmień na krupy. » 
Rzepak zimowy .. 1 
Kminek krajowy . . i 
Maka pzzenna 45% okr. kra 
Mąka żytnia 60% okr, krak, 
„Mąka żytnia 66%, okr, pozn. . +> 
„Otręby pszenne. seseo 
Otręny żytnie ..... s e o 


Md ... a 


. 
. 
a 
. 
. 
a 
. 


28:00— 29-00 


8800— 89:00 
4900— 50:00 
54:00— 55:00 
22:00— 28:00 
22:00— 23:00 


Targowica miejska. 
a  Płacono dnia 30 kwietnia b. r, za 1 kg żywej wagi: 


.......... |. e © o 0 


„Buhaje ZR Ee 6 ca Gad osósów U 5 
Wały ka. wę IDC ano 2 « SE 105—159 
ław Paa e + 099—180 
Glee. eejNKINNKINI NN | 100-148 
Nierogaciana 7%" 4 aw PS Że 450 4 + 186—218 
Nierogacizna bitej wagi .*. «00 6 e 4844 47.71, 240 ~ 2-78 
f kg skóry z krowy ses’ a a o Tas aA © . —2'40 
: n » z jałówki . Raf O POM T RA 2:00 
z wołu 6: =tHEF 5 AC skies ....... 270 
skóra z cielęcia . « ie fs LE ORT POR RO CAIRO . 750—900 
q kg łoju kiszkowego oeno 0 e a a u eio oa e o 080—090 
» n nerkowego ar B. cba a 828 ld_0 «6 8% . 1:00—1*10 
A y 

e zł 
„APLEWIENONWO M © a... 3— 6 
'Kaczka bita . . sde4+ usg „D>="9 
Kaczka żywa , , aaa a + 6—10 
Gęś bita .... Doea . 7—10 
(Gęś żywa. t a. e e « 8—12 
Indyk sztuka , , a s « e 19—22 
Indyczki sztuka% 4%37 4%. 11—16 
Mleko zbierane 1 litr, „ ce's a e ceco e 604 « + 080—035 
„Mleko niezbierane 1 litr e>.. „aa s ar „ 0835-040 
Śmietanu słodka 1 litr . s e ew e e e e*s s 4 + o 055—065 
Śmietana kwaśna 1 litra $% 8 e as 2 6445 4 e 180—220 
Maslo T kg W TOT Y E | A TR pic A a a . a © . 5:00—5'60 
Ber 1 kg ać alias © um6 je sM owo e ...... 1'40—1'30 
Jaja sztuka e a aen 0 0 0 0 0 49 483 8 o 0'12—0'13 


Niedziela dnia. 
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9 maja 1926 r. 


O ludowej prasie rolniczej 
w Polsce. 


„Dłagie i bolesne, nad wyraz kosztowne doświad= 
czenie pouczyło nas chyba dostatecznie, że czas naj- 
wyższy, ażeby przestać lekkomyślnej roboty, przestać 
być objektem wiecznej, ujemnej obserwacji, kpin 
i odwracania się plecami do nas, a zacząć budować, 
choćby powoli, lecz systematycznie, z dnia na dzień 
posuwając się naprzód“, Wincenty Witos. 


W zmartwychwstałej Ojczyźnie poczuł się chłop 
polski włodarzem, odpowiedzialnym kierownikiem nawy 
państwowej. Ustrój Rzeczypospolitej, najszerzej demo- 
kratyczny, musiał oprzeć się na najsilniejszej liczebnie, 
najważniejszej ekonomicznie, warstwie — na drobnym 
rolniku. 

Już ośm lat jest chłop polski panem we własnym 
kraja, Czy zrozumiał swą władzę, czy uzyskał samopo* 
czucie swego stanowiska obywatelskiego? Czy umiał z god- 
nością nieść ciężar odpowiedzialności? Niestety .— nie! 

Rzecz oczywista — ani 150-letnia niewola narodu, 
ani wiekowe uśpienie chłopa polskiego nie przygoto- 
wało go do tego świętego posłannictwa, jakiem jest 
włodarzenie na własnej ziemi. 

Przez wieki w ciemnocie i nienctwie pogrążony 
chłop polski nie mógł dojrzeć duchowo do swej PC 
nej misji. 

Dziś prysły kajdany niewoli narodu, otwarły sia 
wrota, wiodące z ciemnoty — na światło, na szczyty | 

Ale czy wielu jest tych, którzy przez te wrota 
przejść pragną? 

Mamy genjalnych chłopów —- kierownikami na- 
rodu, na naczelnych stanowiskach w państwie stoją 
łudzie, co z wieśniaczej wyszli chaty. 

Wielu posłów ludowych podziw wzbudza ujęciem 
spraw państwowych, w każdej prawie gminie, wiosce, 
znajdują się chłopi Światli, rządni, oczytani, ale to są, 


5 | niestety, do tej pory jeszcze wyjątki! Ogół jest inny! 


ciemny, do oświaty się nie garnący, skupiony w kilku 
wzajemnie się zwalczających (i to w jaki sposób) stron- 
nictwach, rozpryŚnięty na drobne grupki, nietylko w życiu 
społecznem, ale także w życiu gospodarczem i ekono- 
micznem. Wieś polska zasypana jest różnemi zadrukowa- 
nemi szmatami, różnemi „Sztandarami*, „Wyzwoleniami* 
it.p., które judząc jednych na drugich, wywołują zamęć 
w pojęciach nie dość nświadomionych obywateli. 

Sama znałam wcale poważnego gospodarza, osade 
nika z wschodniej Małopolski, który aczkolwiek mienił 
się szumnie „bryłowcem* — jednak wcale nie rozeznawał 
się na różnicach partyjnych między „Wyzwoleniem+, 
„Związkiem Chłopskim*, „Niezależną Partją Chłopską* 
i „Chłopskiem Stronnictwem Radykalnem", Mieszało mu 
się wszystko — cele, posłowie i pisma stronnictw w je- 
den mąt w głowie, pełen jadu i goryczy. 

A iluż takich gospodarzy jest wśród nas? I nie 
dziw! Trzeba mieć bardzo światłą głowę i wygimnasty- 
kowany umysł, by nie dać się wziąć na lep pięknych 
słówek, któremi tak hojnie szafują radykalni przywódcy. 
Trzeba. mieć jeszcze jedną rzecz — niezależność eko- 
nomiczną. Znaną jest rzeczą, że najłatwiejsze zadanie 
mają czynniki wywrotowe tam, gdzie im w pomoc przy- 
ehodzi głód z nędzą! Te więc ze wsi naszej usunąć 
musimy | 


s10%_. 

A jaka droga do tego? — Oświata, oświata i jeszcze 
raz oświata! 

Oświata ogólna, która wskaże chłopu polskiemu 
jego właściwe drogi, któremi w życiu narodowem kro- 
czyć ma, a przedewszystkiem oświata rolnicza, która 
nauczy go, jak z warsztatu swej pracy największe wy- 
ciągnąć korzyści dla dobra swego i państwa. 

Dwoma drogami przedostaja się oświata w społe- 
czeństwo — słowem i pismem. 

Słowem — więc w szkole wykładami, odczytami 
i kursami. 

Pismem — więc książką i gazetą. 

Ta druga droga jest łatwiejsza do zastosowania, 
gdyż pismo dojdzie wszędzie, dotrze do najodleglejszych 
zakątków, do każdej chaty — w dwóch przeciwległych 
krańcach państwa naraz głosić będzie ideę autora. 

Dlatego pismo jest tak ważną bronią w ręku 
oświatowca, i dlatego jest tak ważną rzeczą, jaką prasę 
posiada kraj, pragnący dążyć do oświaty. 

Niestety, na tem pola, jak i na wielu innych 
daleko nam jeszcze do doskonałości, 

Zofia Łosiowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Do wiadomości okolic , 
mających łozinę koszykarską. 


Istnieją u nas okolice, zwłaszcza koło wielkich 
rzek, mające większe ilości łoziny koszykarskiej. Ma- 
terjał łozinowy nie zawsze jest należycie wykorzystany, 
gdyż nie rzadko używa sią go nawet na opał. Jest to 
kiepskie obliczenie, albowiem przerobiwszy łozinę na 
wyroby koszykarskie, można za nie knpić lepszego 
opału, a przy wyrobie może znaleźć zatradnienie, pracę 
i zarobek ta luduość, która poszukuje sposobów do za- 
robkowania. Dlatego jest naszą powinnością porzncić 
dawne uiekorzystne zwyczaje, a zabrać się do nowych 
sposobów, z pomocą ktorych rozwinie sią przemysł lu- 
dowy, a skutkiem tego wyroby koszykarskie dadzą da- 
leko lepsze dochody z łoziny, jak dają je obecnie tym, 
którzy obracają ten materjał na domowe potrzeby. 

Celem rozw'nięcia i rozszerzenia przemysłu ko- 
szykarskiego urządza kursy koszykarskie „Krajowy 
Patronat rękodzieł i drobndgo przemysłu“, wa Lwowie 
się znajdujący. Warnnki urządzenia kursu są następu- 
jące: Zgłoszenie przynajmniej 15 osób za opłatą mie- 
sięczną 10—15 zł, Kurs ma trwać 5—6 miesięcy porą 
zimową. Opłaty za kurs niszczczają uczestnicy tegoż 
tylko przez 3 pierwsze miesiące, później są wolni od 
opłat, Nauka praktyczna trwa 7—8 godzin dzieanie, 
Udział brać w niej mogą osoby obojga pici, t. j. mło- 
dzież męska i żeńska w wieku od lat 16 począwszy. 
Qrgauizatorzy karsa mogą zapewnić bezpłatnie iokal, 
w którym będzie prowadzoną nauka na Kursie, i mie- 
szkanie dla instruktora z (opałem) oraz możność nabycia 
surowca na miejscu lub w najbliżezej okolicy. W miej- 
scowościach, gdzie są warunki rozwoju tej gałęzi prze- 
mysłu ludowego i gdzie można po kutsie przystąpić do 
zorganizowania tego przemysłu w spółdzielnię, ewen- 
tualnie w większą wytwórnię, zdolną zatrudnić większą 
ilość osób, wyszkolonych na kursie, tam czynniki miej- 
acowe winny dołożyć wszelkich starań do pomyślnego 
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załatwienia tejże sprawy. W tych wstach, które mają 
„Domy ludowe lub inne większe lokale, kurs taki 
urządzić będzie rzeczą nie trudną, a przy dobrej woli 
i szczerych chęciach i opał do lokalu kursowego i mia- 
szkanie dla instruktora też się znajdzie, idąc po linji 
słów poety, który Śpiewał swoją zwrotkę w ten sposób, 
mówiąc, że „wszystko my możemy mieć, tylko tego 
trzeba chcieć”, A więc chciejmy tego szczerze, a że 
będzie, ja w to wierzę. 

Podaję to do wiadomości tym wszystkim miejsco 
wościom, która mają koło pobliskich rzek pod dostat- 
kiem łoziny, mając na myśli gminy, położone koło Wis 
stoka, Sanu, Dunajca, Wisły i t. p. Kierownictwa rego- 
lacji rzek, o ile potrzebują łoziny do bicia tam i regu: 
lacji rzek, muszą swoją łozinę obrócić w pierwszym 
rzędzie na powyższe cele. Tam zaś, gdzie nie zachodzi 
ta konieczność, a materjał tea jest sprzedawany nies 
jednokrotnie w niepowołane ręce, winny wziąć sobie 
cięcie łoziny corocznie, bo tym sposobem większe z niej 
można osiągnąć korzyści, sprzedając ją pracowniom ko: 
szyknrskim. Pewna iłość wiuna być także i starsza, 
jak roczna, do wyrobu mebli koszykarskich i t. p. 
Obecna gospodarka rzeczna i rozporządzanie materjałom 
łozinowym, koło rzek rusnącym, pozostawia dnżo do 
życzenia i powoduje tylko niezadowolenia. Z czasem 
nastąpić musi i w tym kieranku poprawa na lepsze, 
Czynniki tak rządowe, jak prywatne muszą mieć wię: 
cej na oku dobro publiczne. 

Organizniąc wytwórczość koszykarską musimy pa: 
miętać o tem, aby się starać e wyroby jaknajlepsze, 
bo tylko to zapewnić może rozwój naszemu koszykarstwu 
gdy będziemy możli konknrować jakością naszych wy; 
robów z zagranicą, która czyni w tym kierunkn staras 
nia, aby wyrabiuć artykuły jaknajlepiej, a temsamem 
zyskać sobie pierwszeństwo przed innemi wyrobamii 
Drugim ważnym warunkiem powodzenia interesu jest 
to, aby prowadzenie tegoż oddać w ręce ludzi, którzy 
sią na tem rozumieją i swój zawód dobrze znają. Gdzie 
tego niema, następuje zawód i rozgoryczenie, a tego 
należy unikać, bo to ludzi zniechęca nastąpnie .do naj» 
lepszych przedsięwzięć. : i 

A teraz słowo do naszej młodzieży, Młodzież niech 
sobie weżmie za zadanie podnoszenie z zaaiedbania 
i upadku tych wszystkich gałęzi produkcji naszej, jaką 
tego potrzebuje. Młodzież winna dać pierwsza dowód 
zrozumienia sprawy i zainteresowania się nią, i gdy to 
zobaczą starsi, choć może znajdą się wśród nich jeszcze 
obojętni lub niechętni, ustąpią przed naporem. Niech nie 
będzie tego, że. starsi nakłaniają, nawołnją i proszą 
młodych, a ci nie sobie z tego najczęściej nie robią 
i nie słuchają, a kiedy później zmądrzeją i kiedy trzeba 
myśleć o właanem gospodarstwie, wtenczas dopiero spó- 
strzegają, jak zmarnowana została najlepsza pora w mło« 
dości i budzi sią w nich żal, lecz, niestety, po niewczasie. 
Uczyć się póki czas, to hasło ludzi młodych. Wyko: 
rzystać należycie każdy do tego zmierzającą sposobność 
a będzie w Polsce następować poprawa, a do tej musimy, 
zmierzać wszyscy, aby biedę i narzekanie usunąć, a w to 
miejsce wprowadzać sposobność lepszego życia wśród 
najbiedniejszych. Nie omijać żadnej sposobności, która 
zmierza do tworzenia dobrobyta wśród ludu prącia 


jącego! 
Jan Sobek, poseł na Sejm, 
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P Groch jako karma dla świń — jak wykazały do- Wpływ karmy na barwę F smak żółtka w jaja. 
Bniadczenia niemieckich hodowców, wpływa .sa wy-|Najsmaczniejsze są te jaja, które mają: żółtko ciem- 
twerzenie większej ilości i traidszego mięsa, większej |ne-żólte lub pomarańczowe. Barwa żóltka zależy ad 
Mośri krwi, na silnejszy rozwój Kości, aniżeli żywienie Karmy. Cieninićjszą barwę żółtka uzyskuje się przy Ży- 


kukurudzą, 2 ogólnie nierogacizna żywiona grochem |wieniu owsem, padczas gdy przy użyciu pszenicy, jęcz- 


bywa znacznie zdrewszą į silniejszą. j 

Czas wylęgu u ptactwa, Rozmaite ptactwo, ma 
wkarzkterystyczny dla swego gatunku czas wylegu. 
R mk wysiadują: 


Goalębia 17—18 dni 
Kury 19—23 n 
Bażanty 28—21 „ 
Pancarki 20—31 „ 
_ Indyk 27—30 y 
Fawio ` 29—30 ,„ 
Kaczki dzikie 24—28 „ 
Kaczki awajskie ° 28—3% „ 
Gosi swajskie 27—382 , 
Gęsi dzikie 27—27 n 
Łabędzie 35—37 „ 


Dwudziestego, wżgłędnie trzydziestego piątego 
Maia wykluwają się pisklęta z jaja przy pomocy: roga- 
wego sąkańczenia dziubą; wykłuty przez nie otwór ma 
Bwykle formę trójkąta. — Gdy pisklę w okolicy tępe- 
ge końca jaja skorupę nadtlncze, wystawia nóżki, wy- 
sigga głowę z pod skrzydelek i w ten sposób rozsadra 
skerupę jaja i wyłazi. 

Poekrzywy, które nigzczymy jaka chwasty, mo- 
mą być wcale dobrą karmą dla kur, zadawaną w zimie, 
m formie dodatku do paszy. Doskomalę one w zimie 
b na początku wiosny zastępują zieloną karmę, W le- 


mienia i kukurudzy zabarwienie jest blado-żółte i ży- 
wienie żołędziam! wywohuje barwę czerwono-żóKą. Je- 
żeli trzyma się drób w zamkniętych podwórkach, tize- 
ba mü dawać oprócz ziarna tzkże mięso, drobna tluczo- 
me kości i zieleninę. Smak jaj zależy od  zawartośći 
w nich tłuszezu i eterycznych ołejków. Do zwyklej kar- 
my dodawano nasiona kopru, anyżu, papryki, kminku 
i pokrzywy oprócz obłitego dedątkuu karmy zielonej; 
przyten. smak jaj znacznie się paprawiał, żółtko zaś 
przybierało barwę ciemne-żółtąj aż do czerwómawej. 
Przy podawaniu kurom znaczniejszych ilości cebuli, 
czuć jaja cebulą po bardzo krótkim czasie. Przy używa- 
niu karm bardza bogatych w białko, uzyskuje się 
smaćzne jija, jak również smaczne mięsa. 

Twardość masła į zawartość w- niem ' wady. 
Twardość masła nie zależy ed zawartej w niem wady, 


lecz jest warunkowana głównie chemieznym skladem 


tluszczu masła, który znewu zależy od żywienia, Naj- 
większy wpływ ma dalej: temperatura w czasie wyro- 
bu masła, zwłaszcza temperatura przy końcu zmaśla- 
nia, oraz ciepłota w czasie zakwaszamia śmietanyą 
Zbyt dłagie zmaślanmie i za długie wygniatanie sprawia- 
ją, że masło staje się za miękkie. Mniejszy wpływ ma 
dluższe przechawywanie masła w chłodni. 

Zawartość wody w maśle zależy w pierwszym 
rzędzie od konsystencji masła i zawartości w niem wa 


ee więc wycinamy troskliwie zapas pokrzyw, suszy-|dy w czasie samego wyrobu. Im mniej zawiera maslo 
my je i przed zadaniem w zimie siekamy i mieszamy; wody przy obrabianiu go, im jest twardsze, tem mmiej 
e normalną karmą. W stanie zielonym w lecie pokrzy-| będzie zawierało wody po wygzieceniu. Używając do 
py zadawać tylko w małych ilościach, gdyż są one,plłukania masła wody o odpowiedniej ciepłacie, można 
farmą rozgrzewającą i pobudzającą. zbyt miękkie masie zrobić twardszem. Przy zbyt Bia- 
Zbyt obfite skarnuanie mleka kwaśnego przez|łych brylkuch masła trudniej wycisnąć ropę z masła, 
koo powoduje częstokroć u tych ostatnich biegun- 
ę. Zeby biegunki tej uniknąć a natomiast spożytko- 
wać należycie nadmiar mleka, gospodarze rozmaicie Ułatwić krowom możma cielenie przez zadawanie 
gobie radzą, i to z dobrym skutkiem. I tak dodanie d6 na trzy do czterech tygodni przed ocielenicm codzien= 
90 litrów mleka 10—15 gramów zwykłego kleju sto-|nego pójła, przyrządzonego z paru garści gotowanego 
brakiega „zapobiega biegunce. Klej taki rezpuszeza się siemienia Inianego. Pozatem środek ten posiada i inne 
jw gorącej wodzie i wśród ciągłego mięszania dodaje |wlasności i jest nader pomocnym przy lgczeniu zapą- 
fe mleka. Mleko ścina się wówczas w drobne łatwo leń i obstrukcji. Częstokroć po- ociełeniu, blany pora- 
strawne gruzelki, Inny sposób znów polega na. damie-| dowe nie chcą opuścić maciey. Zadanie trzy razy dzien. 
sminiu do kwaśnego mleka otrąb, a później mielonego nie rzadkiego odwaru z siemiepia lnianego spowoduje, 
emrsa lub jęczmienia, iż krowa w przeciągu 48 godzin, błony porodowe wy- 
Jeszcze jedea Środek przeciw wzdęciu u bydła. dali. 

W Bamarji pedobno z pelnem powadzeniem używają | 
Bastępującego środka prxeciw wzdęciu u bydła. Dwie i 
ina trzy cebulki czosnku kraje się na kawałki i prze-|ś 


wody. ' 


Dobry sposób dostarczenia w lecie kurom dobrej 
posiinej strawy. Na ziemi zwięzłej, o dużej zawarte- 
ci próchnicy rozkladamy rogożę lub kilka starych wor- 


gotowuje w dwóch lub trzech litrach mleka. Pe prze- 
gotowaniu przecedza się przez gęste sito i adcedzony 
pyn stawia się w kamiennym garnku w  spiżarni.! 
Caem dłużej plyn stoi, tem podobno lepszy skutek wy-' 
wicra, Jeśli bydło zapadnie na wzdęcie, należy co pół 
godziny zadawać po pół litra tego płynu dopóty, do-! 
póki skutek nie nastąpi. W części alpejskiej Bawacji, ! 
gdzie bydło łatwo może zapaść na wzdęcie, zadają co- 
jaiwnnie tego płynu każdej krowie po pół kwaterki. To 
też wypadki wzdęcią nader madko się tam podobno 
sdarzają. 7 


[ków i polewamy je silnie wodą. Po dwóch dniach wor- 
ki odkrywamy i zbieramy szybko całą masę dżdźownie, 
które przez ten szas nagromadzily się pod wilgotnemi 
workami. Powtarzanie tej czynności w coraz to innem 
miejseu dostarczy nam przez całe lato dużej ilości 
smaeznej i pożywnej dla kur żywności nie ustępującej 


w niczem ziarnu, w 


Ghiopi! Ponierajęie zawsze prasę ludowa! 


a za siine zbijanie masłą powiększa w niem zawartość 
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Z ruchu organizacyjnego. 
Eaczaość Krakowskie! 
Dnia 13 maja b. r. odbędzie się w Czernichowie 
po sumie zgromadzenie publiczne, 
Sprawy gospodarcze referuje Franciszek Giza, organi- 


zacyjno» prezes powiatowego Zarządu P. S. L. Piotr Wyroba. 
Zarząd powiatowy P. S. L. „Piast“, 


Baczność Wielickie! 
Dnia 10-go maja b. r. odbędzie sią w Winiarach 
o godzinie 2-glej po poładuiu zebranie gmin nadrabiańskich, 
dotkniętych kięską powcdzi ubiegłego roku. 
Brożyna, Ciastoń. Piernik. 


Baczność Riopczyckhie! 

Dnia 9 maja po sumie w sali „Sokoła* w Dębicy 
odbędzie się sprawozdanie poselskie. Ze względu na waż- 
ność omawianych spraw uprasza się wszystkie gminy w oką- 
licy Dębicy o jak najliczniejsze przybycie. 

Jan Jedynak, posot. fan Siwuła, prezes Zarz. P. S. L, 


Zlełonki, powiat Kraków. Dnią 25 kwietnia b. r. 
odbył się tu wiec poselski posła Bednarczyka przy licz- 
nym udziale misszkańców Zielonek i gmin okolicznych 
jak: Bible, Toń, Trojanowie i Węgrze.  Zagaił 
wiec przewodniczący miejscowego Koła P. S. L. „Pia- 
Bta“ Bieńczycki. Na przewodniczącego wybrano Chole-, 
iwiekiego z Węgrze, na zastępcę miejscowego naczel- 
nika gminy, na sekretarza p. Tymczaka. 

Poseł Bednarczyk przedstawił obecną sytuację 
polityczną i gospodarczą. Dalej przemawiali pp.: Cho- 
lewicki, Wyroba i Tymczak. Nad sprawami poruszone- 
mi przez referentów rozwinęla się ożywiona dyskusja 
w rezultacie, której uchwalono szereg rezolucyj, W te- 
zolucjach tych zebrani na wiecu domagają się ener- 
gicznie uporządkowania spraw państwa, stałego i sil- 
nego rządu, zmiany ordynacji wyborczej, rozszerzenia 
praw i atrybucji prezydenta państwa, by mógł rozwią-| 
zać parlament, odrzucenia projekiu ustawy szkolnej 
Bobrzyńskiego i Ski i jednakowej szkoly powszechnej 
dla miast i wsi, odbudowania szkćl w gminach zdemo- 
lowanych, ożywienia kredytów dla rolnictwa, obniże- 
uia urzędowej stopy procentowej złotego, niedopu- 
szczenie do inflacji za żadną cenę, przeprowadzenia re- 
dukcyj od góry przez zniesienie zbędnych mibisterstw 
i wysokieh centralnych a nieraz zbędnych urzędów, 

Oprócz tego zebrani przedstawili na ręce posia 
Bednarczyka szereg postulatów natury lokaiuej wzgię- 
dnie powiatowej i prosili o poparcie takomych u wladz 
centralnych. 

Następnie uchwalono wyrazić wotwa zaufania 
dla Klubu P. S. L. „Piasta“ i prezesa Witosa, zaś po- 
gardę rozbijaczom jedności ludowej i grabarzom 
chłopskiej przyszłości, Brylom, Stapińskim, Dątskin, | 
Okoniom, Putkom i tym którzy przez nich bałamuceni 
chłopskiej zdradzie slużą. 

8 Wkońcu przewodniczący podziękował  posłowi 
Bednarezykowi j referentom za przybycie, zaś zebra- 
nym za tak liczny wspóludział, poczem wiec rozwiązał, 

Prezydjum, .. 


Pleszów, pow. Kraków. Dnia 25 kwietnia b. r. 
odbył się u nas wiec przy udziale posła Maślanki. 

Zagaił p. Fr. Giza z Konar, poczem do prezydjum 
wybrano naczelnika gminy, p. Fr. Szywalskiego, za 
stępcą St. Rosiewicza, sekretarzem Michała Cygana. 
Pierwszy przemówił poseł Maślanka, przedstawiając 
skład Sejmu, politykę Klubu P. S. L., oraz sprawy polia 


tyczne. Wskazał na warcholską politykę strom 
nictw „Związku Chłopskiego“, „Wyzwolenia* i in 
nych jako szkodliwą dla ludu. Przedstawił groźny: 


stan państwa w obecnej chwiii, owówił dokładnie spra- 
wą relormy rolnej i pożyczki zazran. Po nim przemówił 
proboszcz, ks. Korzonkiewicz, w sprawie ślubów cywił: 
nych i rozwodów, p. Franciszek Wójcik * Wyciąż omó+ 
wil bardzo dokładnie i rzeczowo ruch ludowy od lat 30, 
oraz zreterował sprawy organizacyjne. P. Fr. Giza 
omówił wyczerpujące sprawy gospodarcze. W dyskusji 
nad referatami zabierali glos: ks. Korzonkiewicz, Michał 
Cygan, kierownik szkoły z Branice, p. Rożowski i wielu 
innych. Na wszystkie zapytania odpowiedział wyczera 
pująco poseł Maślanka. Następnie uchwalono jedno« 
myślnie szereg rezołucyj, jak: pelne wotum zaufania 
dla Klubu P. S. L. „Piast“ a w szczególności dla prezesa 
Witosa, potępienie dla warcholskiej polityki „Wyzwo* 
ienia*, „Stronnictwa oblopskiego“ i „Niezależnej Partji 
Chłopskiej“. Wezwano poslów Stronnictwa Katolicko+ 
ludowego do wstąpienia w szeregi P. S. L., „Piast“; zas 
protestowano przeciwko wprowadzeniu stałego podata 
ku majątkowego; zmniejszenie liczby posłów do jedne4 
go na powiat; żądanie zniesienia rogatsk i akcyzy 


,w Krakowie oraz rozwiązanie Rady Powiatowej kraa 


kowskiej i wreszcie protest przeciwko wprowadzeniu 
ślabów cywilnych i rozwodów. 

Zjazd wzywa również Klub P. S. L. „Pjast“ do 
utworzenia rządu silnej ręki, bo chłop polski nie dopas 
ści do rewolucji w Polsce, choćby nawet przyszło użyć 
sily. a 

: Na ostatku przemówił Wojsiech Kardas, dziękua 
jąc licznie zebranym za udział w zgromadzeniu. F 


Michat Cygan, sekretarz wiecu. 

Szuřnarowa, powiat Strzyżów. W niedzielę, dnia 
11 kwietnia b. r. odbył się w sali Kółka rolniczego wiec 
P. S. L. „Piast“, na który przybył poseł Szmigiel Anto- 
ni, Na wiecu zgromadziła się ludność z wielu okolicz- 
nych wsi. Poseł Szmigieł w pięknem i rzeczowem 
przemówieniu przedstawił ciężkie położenie politycz- 
ne i gospodarcze państwa, działalność P. 5. L. w Sej- 


"mie, oraz przyczynę oplakanego stanu wsi. Po przemó- 


wieniu posła wygtosił p. Nowak Stanisław referat, 
„O potrzebie organizacji: pod sztandarem „Piasta“. 
Po dyskusjach, jakie się wywiązaly, uchwalono -szereg 
rezolucyj, między innemi: wyrażono wotum zaufania 
Klubowi P. 8. L. „Piast“ za szczerą polityką ludową, 
oraz uznanie poslowi Szmigłowi za jego niestrudzoną 
pracę w powiecie. 

Wzywają wszystkie stronnictwa włościąńskie do 
połączenia się w celu stworzenia większości parlamens 
tarnej, Zgromadzeni uchwalają potrzebę utrzymania 
Spółki producentów w Strzyżowie, która niezbędnie 
jest potrzebną dla utrzymania życia gospodarczego 
w powiecie, jaka ochrona przed pokątnym wyzyskiem, 


Jarecki Kaziuierz, sekrotacz Tokarski Stanisław, 


Nr 19 Niedziela dnia 


9 maja 1926 r. 18 


Smofarzyńy w Łańcuckiem, Dnia 20 marca b, r. 
odbyło się zebranie organizacyjne w domu naczelnika. 
gminy Kloca Antoniego. W zebraniu przewodniczył 
Kłoe Antoni, sekretarzował Orłoś Antoni. Referat po- 
lityczny i gospodarczy oraz organizacyjny wygłosił 
delegat P. S. L. „Piasta“ p. Fr. Michałek. Po zebraniu 
uchwalono jednogłośnie rezolucję wyrażajacą wotum 
zaufania dla posłów i prezesa W. Witosa, a nadto sze- 
Tex innvch z dziedziny grospodarki państwowej, 

Pod koniec zebrania wybrano nowy Zarząd Koła 
P., S. L, „Piast“ w skład którego weszli: Kloe Antoni, 
przewodniczący, Antosz Władysław, zastępca, Orłoś 
Antoni, sekretarz. Orłoś Antoni, sekr. 

Jasło, W dniu 16 kwietnia 1926 r. odbylo się 
m Jaśle w sali O. T. R. posiedzenie Zarządu powiato- 
wego P. S. L. „Piast“ przy licznym udziale członków 
Zarządu pod przewodnictwem posła Madejczyka, któ- 
ry szczegółowo przedstawił obecne położenie gospodar- 
oze i polityczne w państwie. 

W dyskusji zabierali głos wiceprezes 
powiatowego Ziemski Stamisław, Gryziec i wielu innych 
doma; gając się rozwiązania zdekompletewanej 20 lat 
ietniejącej Rady powiatowej, oraz wzywając do pracy|n 
społecznej, eklonomiczno-gospodarczej. Wkońcu uchwa- 
łono program działalności na najbliższy okres. 

Ziemski Stanisław, wiceprez. Zarz. pow, P. S. L. 
y Maniowa, powiat Nowy Targ. W dniu 5 kwiet- 
mia b. r. odbyło się zgromadzenie w  Maniowach 
w Domu ludowym przy udziale 2% obecnych. 

Przewodniczącym zebrania wybrano Jakóba Gą. 
wlą, zasiępcę wójta i Jakóba Plowę, asesora. 

: Następnie przewodniczący udzielił glosu Fran- 
Qiszkowi Wrzeszczyńskiemu, który w dwu i pół go- 

ianej mowia przedstawił zebranym.obecne stosunki). 
iw Polsce, 

Zebrani wysłuchawszy mowy z wielką powagą 
i w skupieniu podziękowali rdowey za objaśnienie 
ich o stosunkach w państwie. 

i Mizerna, powiat Nowy Targ. W dniu 6 kwietnia 
b. r. odbyło się zgromadzenie w Mizernej przy udziale 
przeszło 50 ludzi. 

Przewodniczącym zebrania wybrano Jana Firka, 

‚naczelnika gminy.  Przemawiał 
szczyński, 

i Zw przyjęli następujące rezolucje: 
1) Że są zwolennikami  Stronnietwa 
i o innem mie chcą słyszeć. 

i 2) Że wyrażają prezesowi W:tosowi i ich posłom 
ga iwydatną pracę uznanie i podziękowanie. 

3 Proszą o udzielenie im zapomogi z minister- 
W. R. i 0. P. na dokończenie szkoly, gdyż gmina jest 
ubogą i małą, 

Kluszkowce, powiat Nowy Targ. W dniu 6-go 
kwietnia b. r. wieczór odbyło się zebranie w Kluszkow- 
cach. Przewodniczącym zebrania wybrano Sasa, na- 
czelnika gminy. Przemawiał p. Franciszek Wrzeszczyń- 
ski. Zebrani uchwalili wszystkie rezolucje postawione 
przez referenta. 

Płońsk, Dnia 25 z, m. odbył się Zjazd powiatowy 
P. S. L. „Piast“ w Płońsku. Olbrzymia sala miejscowej 


t ; 
„Piasta”| 


tami ze wszystkich gmin powiatu, > 


Straży ogniowej została wypolniona po brzegi del elegii 
SN 


Zarządu] 


p. Franciszek Wrze- 


Po wysłuchaniu - referatu gospodarczo-polityez« 
nego wygłoszonego przez posła Makulskiego, oraz or- 
ganizacyjnego p. Zielińskiego, Zjazd przystąpił do wy: 
boru Zarządu powiatowego i przyjął szereg rezolucyj 
o charakterze ekonomiezno-politycznym, wyrażając 
zaufanie i cześć prezesowi stronnictwa  Witosowi. — 
Poważny nastrój zebramia został zakłócony przez przy- 
byłych na salę kilku komunistów. Na skutek ernergicz: 
nej interwencji zebranego ludu i przybylych delegatów 
z Warszawy, incydent komunistyczny został w zarod- 
ku zlikwidowany i zebranie zakończyło się szczęśliwie 
w nastroju podnioslym. 

Zaznaczyć należy, że administracja i policja pań» 
stwowa bardzo opieszale reaguje na dzikie wybrykł 
smarkaczy, którzy uniemożliwiają wielką akcję poli< 
tyczną na terenie powiatu o charakterze państwiowo- 
twórczym, natomiast otacztją swoją wyjątkową opies 
ką wszelkie wiece urządzane przez posłów komunie 
stycznych, 


Jędrzejów. W 25 ub. m. odbksi się Zjazd czlone 
ków i sympatyków P. S. L. „Piast“, pówiatu jędrzejew- 
skiego, na k.óre przybyło około 150 delegatów z róża 

nych wsi. Na zsbmanie przybył redaktor poseł Brodac- 
ki, który w pięknem i dobitnem sśwojem „przemówieniu, 
wzbudzając zachwyt słuchaczy, przedstawił najważe 
niejsze momente historyczne od czasu powstania Poł- 
ski i o olrvenej sytuacji, poczem nastąpiła obszerna dys 
kusja. Po udzieleniu odpowiedzi i wyjaśnień przez pos 
sla Brodackiego, Zjazd zwrócił się do posła Brodackies 
go, aby za jego pośrednictwem prezes Witos nie odmóa 
wil swojęgo przyjazdu na projektowaną konferencję 
do Jędrzejswa w dniu 12 maja DB. r. 

Drugi z kwlei przemawiał senator Miciński w spra. 
wach organizacujnych, udzielając porad i wyjaśnień, 
Po zakomunikowaniu uchwał Zarządu, Zjazd przyjął 
szereg rezolacyj, Í ednomyślnie, 

Los wanie w fid poważnym nastroju została 
zakończone, a na twarzach obecnych dado się zauważyć 
to nocne postanowienie, że nareszcie przyszedł kres 
na wszelką demagogję i szalbierstwo, a jedyne miejsce 
pozostało dla pracy tw,werćj, której rzecznikiem jest 
P. S$, L. „Piast“ z hetmuneia ludu prezesem Witosem 
na czele, 

Mława, Dnia 25 ub. m. odbyła się w Mławie kons 
terencja. organizacyjna P. S. L, na którą przybył 
wszyscy prezesi Kół P. 5. L. z powiatu inlawskiego. 
Sytuację polityczną i gospodarczą relerował p. Gnida 
Józef, poczem iwywiązała się obszerna dyskusja nad 
sprawami orgamszacyjnemi powiatu. Wszyscy moway 
jednomyślnie stwierdzili, że powiat mliawski mimo za- 
kusów tak z lewej, jak ji z prawej strony, Stoi 
wiernie pod sztandarem „Piasta“. Postanowiono w naj- 
bliższym czasie urządzić Zjazd powiatowy j zwrócić 
się do Zarządu glównego, aby wydelegował jednego 
z posłów do opieki nad powiatem mławskim. Wkońcu 


iwybrano komitet wykonawczy, skladający się z niew 
ošúb, 


zeve sę? 
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Wieś | przeciw rozbijaczom. 


Pecłowie Bea, Szapiel i Hotowacz pobici w Chełmie. 

Dnia 26 b. m. z okazji jarmarkuu przybyli de 
Chełma. poslowie N. F. Ch. Bes, Szapiel, Hołowacz, oraz 
sekretarz generalny partji Demisan. Prosto ż pociągu 
udali się oni na targ, gdzie zaczęli zwolywać ludzi na 
wiec. Ponieważ jednak rozpoczęto przemowy w miejscu 
najbardziej ruchliwem, przeto został zatamowany ruch 
pieszy i kołowy, zastępca starosty na dalsze prowadze- 
mie wiecu w tem miejscu nie pozwolii.. 

Nie zwracając na to uwagi, cnpechowcy przema- 
wiali dalej, padrwiwając sabie w dodatku z zarządze- 
mię władz. Wówczas starosta wydal polecenie rozwią- 
zania WIECU, 

Zamim jednak przybył wydelegowany w tym celu 
oddział policyjny, zebrane tłumy na rzucone hasło 
„Precz z bolszewikami“ rzucily się na mówców i dotkli- 
wie do krwi pobily posłów Bona i Szapiela, oraz sekre- 
tarza  Denisana, Poseł Hołowacz, gdzieś zniknął. 
Tiem przybierał coraz to groźniejszą podstawę, okłąda- 
jąe posłów kigami i pięściami. Z opresji wyratowałe ielr 
dopiero przybycie policji, która otoczyła posłów gęstym 
isondonem | edprowadziła ich do gmachu policji. Tlum 
jedza nie ustępował, otoczył gmach pełicjj zwartym 
mažem i czekał, Posłowie musieli posiedziec w polieji 


dobrych kilka gedzia, poczem dopiera wynajętem au! 


tem pojechali do stacji Zawadówek, bojąe się wsiadać 


ma pociąg w Chelmie, gdyż część tumu czekała na nie- 


fwrtusnych mowców na stacji. 

W między czasie znaleziony na płacu targowym 
ukrytego pod wozem pasła Holowaczz, pobitego, 
m mzciętą i poknwawioną głową, Policji udałe się 
p trudem przeprowadzić ge przez wzkurzany tłum. 


"La 
ASty- 
W sprawie aetykułu „Obrońca ludu. 
W Nrze 12 „Piasta“ pojawił się artykuł p. t.: 


Niedziela dnia 9 maja 1926 r. 


Ne 19 ax 


siawowi szkołę i t. p. Tymezasem rzecz się itak przed- 
stawia, że „owa gmina, odrębna Trzyske, te przysió: 
łek Wojsławia, składający się z 12 numerów, Owe 12 
numerów miały wybudować gminie, liczącej przeszłe 
1.000 mieszkańców szkałę — no! to już coś tak nowe- 
|go, co tylko może pomieścić się w mózgu, prze- 
siąkniętym jajeczniecą, dyrektora. spólki jaj — jakim 
jest autor odpowiedzi. Na tyle mie są naiwni czytejni- 
cy „Ludu Katołiekiego", za jakie'r ma «ch p. poseł. Ca 
do „plebiseytw', pierwszy raz «os padabnoga tu slyszy 
Się. Nikt me ma nie przeciwko temu, aby owe f2 nu- 
merów nałeżalo dę Rzochowz, ale żeby obszar dwor- 
ski, szkoła wejsławska, przysiółek Poręby, oddalone 
od Rzachewa 3—4 kim, bez ich wiedzy i zgody, silę 


i zmuszać de odcięcia od macierzystego pnia, a. podda 
j wać pod. opiekę „ojczyma i bagienka rzochowskiego, 
na to żaden rozumny człowiek nie zgodzi się. Zresztą 
sprawa ta jest obecnie w Trybunale admrinistracyjnymay 
który rozstrzygnie po czyjej stronie jest słuszność, Mae 
„my nadzieję, że sam projektodawca tego przeszczepie» 
nia, poparzy sobie dobrze palce. 

2) Twierdzi dalej autor, że nówowybuduwana ple 
'kamja, pałac, zastała wybudowana własnym kesztem 
zacnego kanonika Dobrzańskiego, a tylko małą pomocą 
parafjan. Nikt tu zacności ks. kanonikawi nie ujmuje, 
ale żeby twierdzić, iź plebanja piętrowa o 16 ubka- 
cjach z przepychem, zostala wybudowana „własnym 
kosztem ks, kanonika“, to już szczyt naiwności. Ce 
o tem sądzą sami parafjanie można się bez trudności 
dowiedzieć z ust pierwszego lepszewo. 

3) Sprawę przybudówki do szkoły, która Była 
przedmiotem artykułu w „Piaście”*, wziął na siebie 
„burmistrz“ jako projektodawca. Jest to tak, jak wybu: 
dowanie plebanji własnym kosztem przez Ks, Do- 
brzańskiego. Jak się rzecz przedstawia to mogą po 
świadczyć akta tej sprawy Zarządu powiatowego, Rae 
dy szkolnej powiatowej w Mielcu i Kuratorjum szkoł+ 
nege w Krakowie. J.S 

Z życia Kół Miodzieży. 
Wola Żyrakowska. Świadomi tego, że organiza” 


leja — to skupienie ludzi do gromady, a gromada ta 
wielki człowiek, pragnęlibyśmy te wsaystkie gromady 


„Obrońca ludu“, w którym odsłoniono w malej częśći z tę j gminne orgamizacje polityczne i kulturalna 
tak zwane „bagienko* rzochowskie, któremu patnenuje į oświatowe, opasań jednem ogniwem, by stworzyć oł 
p. poseł Greiss, brzyma któremu nikt nie mógłby się oprzeć. Przed 

Strzał byi widocznie dobrze wymierzony, bo pewnem czasem idąc za wskazówkami wyżej wymie- 
w bagienku zawrzało, a w Nrze 14 „Ludu Katolickie- nionych haseł, założyliśmy u siebie Koło mlodzieży, 
gy" pojawiła się „odpowiedź oszczercom*, podpisana Spodziewaliśmy się wówczas, że wszystko pójdzie gladn 


przez 5 osobników, pozostających pod wyłącznym ko, że nam nikt nie będzie przeszkadzał. Jednak po 
wpływem swego patrona. Autorem odpowiedzi jxk pewnym czasie przekonaliśmy się, że i w osiągnięciu 


tak. zbożnego celu natratiliśmy na dużo kłód, które nam 


i wszystkich sprawozdań ze swoich wieców jest sam po- 
zaczęto rzucać podł nogi. Ponieważ jednak w dużej mie» 


gel Greiss. — Kto są ci rzekomi autorzy „odpowiedzi“, 


to najłepiej wiedzą ci, którzy znają stosunki rzochow- 
skie. Gdyby się rozchodziło nie o podpisanie „odpowie- 
dzi“ w obronie „honoru“ swego dobrodzieja, ale o ka- 


norizewanie go na świętego, podpiszą bez namysłu, bo, 


MMuszą, a wyntaga tego ich osobisty interes. 
A teraz zajmijmy się „odpowiedzią oszczercom*, 
1) Twierdzi p. poseł, że gmina katastralna Rży- 


, 


rze od nas zależy moc i potęga państwa — świadesmł 
tego celu — idziemy naprzód, nie bacząe na przeszk0m 
dy. Frojan Adam, sekr. Koia Młodz. 
Lipie. Słysząc o założeniach Kół młodzieży, mle- 
|dzież tutejsza postanowiła iść w ślady tych gmin, 
w których już takie Koła istnieją. Dzięki Janowi 
Marchaczowi, p. Potoczkowi i p. Mrozowi założyliśmy; 


ska, należąca do parafji rzoclrowskiej, została przyłą- Koło, de którego zapisale się okala 30 -ezłonków, 
pzona na mocy plebiscytu do Rzochowa, bo dla Woj- W tej pracy przeszkadza nam miejscowa nauczycielka, 
piawia, byłą to „łojna krową" = wykudomała Woj- kióra zaczęła organizować Kolo patronackie, , Jednak 
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Niedzieja dnia 9 maja 1926 r. 
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jej usilowania spełzły na niczem, gdyż w naszej gmi-|pracy w istniejących, zwracając baczną uwagę przede: 


nie zwyciężyło Koło, które stoi bliżej Stronnictwa Lu- 
dowego — którego sobie życzyła młodzież miejscową, 
a nie jakieś „Koło patronackie”. 

Jeden z Kółkowców. 


Praca w naszej gminie. 


Z początkiem kwartału tego roku odbył się w na- 
szej gminie Besko, powiat Sanok wspaniały wieczo- 
rek ku czci Stanislawa Staszica, na program, którego 
zlożyło się slowo wstępne wypowiedziane przez dra Fo- 
źniaka, śpiewy „Koła Młodzieży” i produkcje orkiesty. 
Dzięki pracy kierownika szkoły p. Józefa Kisielewicza, 
Grzegorza Milana i kilkunastu chętnych do pracy go- 
spodarzy powołaliśmy do życia kilka instytucyj jako 
to: Nółko rolnicze, Kasę Stefczyka, Kolo młodzieży, 
które ma swoją orkiestrę i Spółkę koszykarsko-wikli- 
naraky, Wybudowaliśmy „Dom Ludowy“, w którym 
inieszczą się wymienione stowarzyszenia. Z pism prenu- 
merujemy 10 egzemplarzy „Piasta“, „Przewodnik Kó- 
iek rolniczych“ i „Młodą Polskę”. Bezwątpienia praca 
prowadzona w naszej gminie nie moglaby się peszczy- 
cić takinmi rezultatami, gdyby nie przodowniey tej pra- 
cy, którzy nie szczędzą czasu i trudu —- a którzy »racę 
kul:uraino-spoleczno-oświatową prowadzą energicznie 
naprzód Kornasiewicz 


" Tarnów. Dnia 2 lutego b. r. odbyła się tutaj w sali 

Rady powiatowej konferencja w sprawie pracy nad 
zorganizowaniem Kół młodzieży i nad ożywieniem i po- 
glębieniem pracy w Kolach młodzieży. W konferencji 
wzięli udział przeważnie prezesi i sekretarze Okręgo- 
wych Związków młodzieży powiatów: tarnowskiego, 
dąbrowskiego, brzeskiego, pilzneńskiego, grybowskie- 
go, gorliekiego, nowosądeckiego. 
Zebranie zagaił prezes Okręgowego Związku mło- 
dzieży na powiat tarnowski, dyr. Juszkiewicz. Przewo- 
dniczył konferencji dyr. Pisowicz, jako zastępca prezes 
Nowak, sekretarzował prezes Patyk. 

Referat wygłosił wieeprezes Malopolskiego Związ- 
ku młodzieży, prof. W. Styrylski, który w swojem prze- 
mówieniu, owianem pelnym zapałem, wskazał na ciężką 
sytuację w obecnem położeniu, oraz na obowiązek kie- 
rowników pracy społecznej, gospodarczej i politycznej, 
inteligencji, która troskę o les państwa najżywiej 
odczuwa i odczuwać powinna. Podniósł również, że ze 
względu na nasz polityczny ustrój, obowiązek ten orjen- 
towania się we wszystkich sprawach, dotyczących poło- 
żenia państwa, spoczywa na wszystkich obywatelach. 
Zaznaczył z naciskiem, że czuwać należy nad wycho- 
waniem młodego pokołenia, które gromadzi się w Ko- 
łach młodzieży, i że praca ta jest najpilniejszą i najbar- 
dziej państwową, a kto na tem polu zrozumie dzialal- 
ność dobrze, przysłuży się Ojczyźnie. Rozwinął dalej 
i dokładnie zobrazował metody pracy w tym kierunku. 

Nad wywodami referenta wywiązała się dysku- 
sja, w której zabierali glos pp: Grabowiecka, Nowak, 
dr Janiga, Patyk, Etman, Pogoda, Juszkiewicz i sam 
prelegent. 

Owocem dyskusji 
jące rezolucje: 

1) Zjazd postanawia wszcząć jak najżywszą akcję 
w kierunku organizowania Kół młodzieży i pogłębienia 


konferencyjnej były następu- 


| 


ł 


o O O O 


wszystkiem na uobywatelnienie młodzieży. 

2) Postanawia odbyć w miesiącu lutym powiato: 
we Zjazdy młodzieży. 

3) Powoluje komitet z prezesów Powiatowych 
Zarządów Kół, który ułoży program pracy i przypil- 
nuje jego wykonanie. 

4) Postanawia powołać stałego 
pracy na terenie okręgu. 

5) Wyraża tarnowskiemu T. S. £. serdeczne po- 
dziękowanie za dotychczasową pomoc w bibłjotekach. 


Gawłów Nowy, powiat Bochnia. Cały „Przyjaciel 
Ludu“, który powinien się nazywać „Wrogiem Chłopa“ 
zamieścił w swym Nrze 14 z dnia 4 kwietnia 1926 r. 
notatkę przeciw prezesowi Witosowi podpisaną przes 
rzekomo tutejszego mieszkańca naszej wsi, Franciszka 
Rataja. Z uwagi, że u nas niema w całej wsi żadnego 
Franciszka Rataja, co miniejszem stwierdzam, proszą 
więc sobie dośpiewać kochami bracia chłopi, co warta- 
ją motatki „Przyjaciela Ludu“. 

Jan Klimek, radny gminny. 


instruktora do 


a 


Z Ameryki. 


Dziękuję Wam serdecznie za tę naszą gazetką 
„Piast“, którą jako włościanin czytam i stale prenume- 
rować pragnę, Pochodzę ze wsi Łopoń, powiat Brzesko. 
W Ameryce przebywam od 13 lat, z tą tylko przerwą, 
że jako ochotnik z Ameryki służyłem trzy lata w armji 
polskiej. Nie jestem politykiem, ale nie może to mi sią 
podotać, że coraz to inny występuje w Polsce wśród 
masy chłopskiej jako zbawca — głosi hasła organiza” 
cyjne — a praca jego dąży do tego, by tylko ludzi ba- 
lamucić., Kto tu już był w Ameryce napewno zauważył 
tutaj wiclki przemysł, bogactwa miljonoiwe i dobrobyt. 
A skądże się to wzięło? Przecież tu każdy emigrant nie 
nie przywozi oprócz zdrowych rąk — ale dzięki zgo- 
dzie i pracowitości może dcrobić się majątku. Dobrze- 
by było, gdyby te metody i w Polsce zastosowano, 
a gdyby tam umiano pracę uszanować, to z pewnością 
i Poiska w krótkim czasie nie wiele różnłaby się o% 
Ameryki. Smutek pogrążył nas Polaków wielki z pə- 
wodu śmierci ks. arcybiskupa Cieplaka, Niejeden z naa 
slucha! jego kazań i przemówień prostych, trafiających 
do serc każdego z nas. 

Pozdrawiam posłów ludowych a w szczególności 
prezesa Witosa również zasyłam wszystkim czytelni: 
kom serdeczne pozdrowienia. Piotr Krawczyk. 


mierniczy przysięgły 602 3 0 


(rządowo upoważn. geometra) ze stałą siedzibą urzędową 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 26 


wykonuje geseelacje dóbr i wszelkie roboty miernicze. 


Wydaje pla 6 z ważnością dokumentów urzędowych 
dla Urzędów ziemskich i wszystkich władz, 
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Dział emigracyjny. 


Wszyscy ci, robotnicy i robotnice, którzy intere- 
snują sią pracą sezonową na roli w Niemczech, powinni 
przyjąć do wiadomości, że zwracanie się do Miejskiego 
urzędu pośrednictwa pracy w Mysłowicach w sprawia 
emigracji do Niemiec czy to z zapytaniami, czy też 
o kontrakty najmu pracy lub o jakiekolwiek wyjaśnie- 
nia jest zupełnie bezcelowe i pozostanie bez odpowiedzi, 
gdyż Miejski urząd pośrednictwa pracy w Mysłowicach 
nie jest filją niemieckiej centrali robotniczej w Berlinie, 
jak to było dawniej, za czasów zaborczych. 


Wstrzymanie wydawania paszportów dla robot- 
ników do Niemiec. Wobec wyczerpania oznaczonej przez 
rząd niemiecki maksymałnej kwoty robotników pol- 
skich, którzy mogą uzyskać w r. b. pracę sezonową na 


roli, Urząd emigracyjny przy ministerstwie pracy i opie-| 
ki spolęcznej wstrzymał dalsze wydawanie paszportów 


emigracyjnych robotnikom tej kategorji. 


Jak sprowadzić krewnych na roboty do Niemiec.! 


Chcąc sprowadzić z Polski kilka osób z rodziny do pra- 
cy w Niemczech, należy przesłać im „zapotrzebowanie, 


wystawione przez tego pracodawcę, który chce ich za- | 


trudnić. Zapotrzebowanie to musi byż potwierdzone 
przoz Niemiecką Centralę robotniczą w Berlinie (Deut- 
sche Arbeiter Zentrale, Berlin S. W, 11, Hafenplatz 4), 
lub przez najbliższy oddział tej centrali (Landesstele d. 
D. Arb. Ztr.). Z takiem potwierdzonem zapotrzebowa- 
niem od pracodawcy krewni powiani zgłosić się do swe- 
go starostwa i tam (za opłatą tylko 50 groszy) dostaną 
paszport na wyjazd do Niemiec. 

Robotnicy, przybywający do Niemiec bez pa- 


szportów, mie będą dopuszczeni do pracy i zostaną przez, 
władze niemieckie odstawieni z powrotem do granicy | 


polskiej. 
W sprawie wyjazdu do Stanów Zjednoczonych 
„wychodźców, którzy służyli w wojsku aimerykańskiem. 


Dowiadujemy się, że do parlamentu amerykańskiego | 


wniesiony został ostatnio bil, na zasadzie któregu wy- 
«chodźcy, którzy w czasie wojny służyli w wojsku amc- 
rykaństkkiem, mogliby powrócić obecnie do Stanów Zje- 
'dnoczonych jako emigranci, nienałeżący do kwoty. 

+, Oficjalne dane statystyczne wskazują, że we Wło. 
zech, Polsce, Czecho-Słowacji, Jugosłowacji, Austuji 
i na Węgrzech znajduje się obecnie przeszło 5.000 by- 
dych wojskowych amerykańskich, niemogących powró- 
0ić do Stanów. Zjednoczonych ze względu na istniejące 
prawo imigracyjne. 

+. Wniesiony bil przewiduje udzielenie pozwolenia 


Ba wyjazd do Stanów! Zjednoczonych dla wszystkich, 


Byłych wojskowych amerykańskich, ich żon oraz dzieci 


do lat 81, z tem zastrzeżeniem, że z dobrodziejstwa tego | 
(w zasadzie nieograniczony, ale na skutek całego sze- 


ilu. mogą korzystać byli wojskowi jedynie tylko w prze 
wingu 12 miesięcy, od dnia uchwalenia tego bilu. 

i [Wobec tago, że w Polsce znajduje się kilkuset by- 
i wojskowych amerykańskich, posiadających tak 
. „Honorable Discarge from the United states Army“ 
fWzywamy, wszystkich tych wychodźców `do dalszego 
Biedzenią na. lamach naszego pisma dalszych losów tego 
projektowanego nowego bilu, 


W sprawie wyjazdu robotników rolnych do Ka- 
nady. Dowiadujemy się z mianodajnego źródła, że kon- 
tyngent robotników rolnych do Kanady, przyznany 
Polsce przez władze kłamadyjskie, ma być na następny: 
rok emigracyjny znacznie zwiększony. 

Możliwe jest również, że już na jesień r. b. kon- 
tyngent robotników rolnych do Kandy bez affidavi- 
tów będzie zwiększony, dobór bowiem ralników z Pol- 
ski calkowicie, jak się okazuje, zadowolił odpowiednie 
instytucje kolomizacyjne w Kanadzie. 

(,Wychodźea'), 


„Polska Emigracja w dobie obecnej“, 


Pod powyższym tytułem w dużej sali Tow. bigje- 
nicznego redaktor „„Wychjodźcy*. p. : Pankiewicz, 
wygłosił odczyt dnia 20 marca. Prelegent stwierdził 
znaczne skurczenie się po iwojnie dotychczasowych te- 
renów emigracyjnych i konieczność czynnej polityki 
państwa na polu emigracji, w kierunku wyszukanią no» 
wych terenów i rozszerzenia pojemności już istnieją 
cych. Sytuacja emigracyjna bowiem jest w tej chwili 
rozpaczliwa. 

Do Stanów Zjedmoczonych emigrowało w ostat- 
nim dziesiątku lat przed wojną przeciętnie ponad 100 
tysięcy Polaków rocznie, obok 100 tysięcy żydów i 30 
tysięcy Ukraińców, dzisiaj zaś kontyngent emigracyj. 
my do tego państwa dla całej Polski wynosi zaledwie 
5.982 osoby. 

Do Niemiec przedwojennych wyjeżdżało rok 
rocznie z ziem polskich 400 do 500 tysięcy, dzisiaj zań 
Niemcy zatrudniają Polaków 120 do 140 tysięcy maa 
ksymalnie. W tem 80.000 przebywa stale od czasów 
wojny, kontyngent polski do Niemiec w 1926 r. wynos 
si 50 tysięcy. t 

Cały zaš szereg terenów pomniejszych (Szwaji 
carja, Szwecja), zatrudniających po kilka tysięcy ro. 
botników polskich rocznie, odpadł całkowicie, inne zaś 
(dziesięciokrotnie zmniejszyły swoje zapotrzebowanie 
(Damja z 18 tysięcy na 1.800). l 

Przybył natomiast nowy, poważny teren w posta- 
ci Francji, gdzie w ciągu kilku lat powojennych pos 
wstała olbrzymia kolonja polska, dochodząca  dzi+ 
siaj do 500 tysięcy osób. Zastąpić jednakże nietylko 
Sianów Zjedmoczonych, lecz i Niemiec, Francja nie jest 
w stanie. Rynek pracy w przemyśle jest już tam nasy» 
cony, a w rolnictwie warunki pracy są tak ciężkie, że 
robotnicy polscy tylko w ostateczności decydują się je- 
chać do Francji, W roku ubiegłym emigracja do Fran- 
cji wyniosła około 40.000 osób. 

Słowem, zwężenie terenów emigracyjnych jest 
kolosalne. Wprawdzie do innych, poza Stanami Zjedz 
noczonemi, krajów Ameryki (Kanada, Argentyna, 
Brazylja i inne) wstęp przynajmniej dla rolników jest 


regu przyczyn emigracja do tych krajów większych 


rozmiarów przybrać nie może. Koszia przejazdu do 


Kanady (182 dolary od osoby) oraz kiomieczność wya 


(kazania się posiadaniem przynajmniej 500 dolarów, 
| czynią możliwą emigrację do Kanady tylko dla osób 


stosunkowo zamożnych, którym à w kraju najgorzej 
nie jest. Pojemność zaś Ameryki południowej czy, $rod- 
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kowej, wobec nieprowadzenia lub zaniechania przez 
rządy tamtejsze alkeji kolesizacyjnej jest niewielka i na 
osiedlenie się tam miększej ilości emigrantów fiezyć nie 
można, Emigracja do tych krajów nosi t nesić będzie 
ieharakter jednostkowy dopóty, dopók; w Polsce nie 
powstanie wielka instytreja kolonizacyjna, która przy” 
igotuje w krajach, nadających się dla osadnictwa pol- 
skiego, a przedewszystkiem w poludniewej Brazylji, 
gdzie się znajduje już 200-tysięczma kolonja polska, te- 
reny osadnicze. Jedmocześnie zaś nruszą być emigran- 
kom zapewnione udogodnienia przewozowe, gdyż wla- 
śnie najbiedniejsi płacić 100 dolarów za podróż do 
Brazylji nie są w stanie. 

Na tę drogę wkroczył między imnemi rząd an- 
gielski, zawierając odpowiednie uklady z Kanadą į Au- 
ptralją i łożąc duże sumy na fimansowanis akcji kolo- 
bizacyjnej w wymienionych krajach. 

Pokka, prędzej czy później, będziąa mnsiała pójść 
ma przykladem Anglji. Przeludnienie wsi polskiej (gę- 
pteść zaludnienia wsi polskiej na południu Kongre- 
pówki i Małopołski jest diva razy większa, niż wsi duń- 


skiej) jest i przez. długi czas będzie stalem źródłem emi! 


ipracji, a nacisk na rząd osób, chcących 
i dzie coraz silniejszy, 


Baczność hedowey kóz w powiecie wielickim! 


emigrować, 


Z dziedziny przyrody. 


Życie jest wszędzie. Z glębin eceanu, z gór i do- 
lin, z zielonego kobiercu równiny, z czarnej roli, z gę- 
|stego Boru, z powietrza, jakim oddychamy, podnosi się 
'szmer wielki, ciągły, przedziwny. Słuchejmy gof To 


powszechny, tajemniczy głos natury, zlożony z. wszyst» 
kich dźwięków, huku fali morskiej, szumu wiatru w le 
‘sie, szumu strumyka, plusku deszczów, brzęczeria 6wa- 
dów, śpiewu ptactwa, a szezagólnia wiosną, kiedy cala 
i przyroda. budzi się ze suw zimewregio do życia dalszego. 
Jedna kropla wody zawiema tysiące ruchliwych, dzi- 
wacznych żyjątek. 

Poruszmy ziemię w ogrodzie, na polu, na łące, 
znajdziemy robaki, zajęte jej przetrawianiem, Podnie- 
śmy kamień przy drodze, odkryjemy mrowie istot 
drobuiutkich. Zerwijmy kwiat, strącimy liść, wszędzie 
ujrzymy pasożytne owady. Chmary muszek roją się 
na słońcu latem, drzewa. Jeśne pełne s3 gniazd.i piskląt; 
|ptactwa uwija się i prześladuje; jaszczurki umykają 
przed nami; stąpmy po kretawiskach,  depczemy, 
| mrówki. Kamienie, z. których stawiamy damy, zawie- 
rają cały świat szkieletów, martwy napazór adłamek 
mieśei miljony zwierzęcych skorupek, edqisków, szeząte 
ków. Cała ziemia jest jednem, wielkiem cmentarzy- 
skiem, a najpiękniejsze miasta sieją aa grobach. Dziś 
jeszcze odnajdują szkielety bedzkie, które leżały w zie- 


Staraniem Małopolskiego Twarzystwa rolnicze- |mi przez dziesięć wieków, i to częstedzroć, tuż pod po: 


w 


przegiądiy kóz, połączone z premjowaniami: 

f W Bierzanowie, dnia t7 maja Ù r. (poniedzialek) 
p godzinie 9 rano. 

$ W Dobczycach, dnia. 18 maja b. r. 
fznie 11 rano. - 


t Miejsce przeglądów oznaczy Qkręgowe Towa- 


L 


(wtorek) o ge- 


w Krakowie przy współdziałaniu Okręgowego To-|wierzchnią ulicy. Od czasów niepamiętnych przeched- 
stó dy rolniczego w Wieliezze odkędą się wiosenne nie stąpają po zwłokach, nie wiedząc o tem; ad wieków 


rokotnicy tratieją przypadkowo na szczątki ludzkie, 
wykopują je obojętnie przy kanałach, fundamentach, 
| Róża, piełęgnowana dla swej woni i hazwy, zawiera €zą- 
steezki, które ongi krążyły w ciale człowieka, kania, 
ptaka lub owada. Lies pięknej kebiety, oka czarujące 
,wejrzeniem, ma w sobie cząstki wzięta z ziemi, biścia, 


Rzystwoe rolnicze w Wieliczce po porozumieniu z edpo-| krwi zwierzęcej. Rzeczywistość to na pazór tak pazio- 
Niedniemi władzami i właścicieluni kóz. Premjowania 78a, prowadzi jednak do wielkiego ideału, poniewań 
baja na celu przegląd materjalu, stwierdzenie niedb- wszystko, ca istnieje; my ludzie, zwierzęta, rośliny, cala. 


gań w zakresie tamtejszej Lodowli kóz, edznacze- 
mio premjami pieniężnemi względnie w naturaljach maj- 
bepezych sztuk, imynumerowanie eenniejszego, materja- 
Qu i ewentualne utworzenie Kól miłośników  hadowli 
kóz. Śzczegóławy program przeglądów ulożony przez 
pkręgowe Towarzystwo rolnicze zostanie podany 
osobno do publicznej wiadomości. 


Do przeglądów powinni jawić się wszysey hodow- | 
cy kóz z wierzętami należycie wyczyszezonemi į wią! 


zanemi na postronkach (sztuki dorosłe). 
ke Należy przyprowadzić zarówno kozy, jak i capy, 
fak też i ewemtualnie kożlęta. 

De przeglądu dopuszczone zostaną jedynie te 
zwierzęta, których właściciele sy członkami Kółek rol- 
niczych. 

Z uwagi na doniosłe znaczenie akcji Bodowlanej 


jw dziale kóz spodziewać się należy, że imieligentniej-| 


Bzy i bardziej uświadomiony element zajmujący się tą 
pedowlą dołoży wszelkich siarań, by praca hodowlana 
jw tym kierunku uwieńczona została jak majlepszemi 
ać pei R WC zi 


m Wszelkich informacyj udziela j zgłoszenia przyj 


muje, Okręgowe Towarzystwo, rotajęzę w Wieliczce, |g.177 


przyrada — to życie, w którym materja. twarzy tylko 
chwilowe skladniki, jak glina i wapno w murowasym 
domu, a zaś prawdziwą istotą wszechświata stanowó 
Duch Boży, nieśmiertelny. sH 

Władysław Szota, b. uczeń szkoły rulniczej, 


Podżegacz tłumu. 


Idzie pod ratusz niewinne bić szyby 

I biednym babom. roztrącąć stragany, — 
A wszystko poto, aby ulżyć niby 

Masie narodu, przez los uciskanej. 


Podżegacz tłumu, głupszy niż tlum! czas go 
Uczyć aresztem, gdy nie można tkliwiej: 
Lud nasz nie karmi się straganu drzazgą, 
Ani tłuczonem szkliwem się nie żywi. 
Trzeba więc uczyć go aresztu próbką: 

- Lecz areszt może czasem zawieść, — zaczejii 
Następnym razem, zajnólszą przekupko, wyg 
Wał padżegaczą y głowę ogrzękaczeja” 


18 Niedziela dnia 9 maja 1926 r. 
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Łańcuch prasowy „Piasta“. 


Konto czekowe P. K. 0. Nr 496.010. Kraków. 


Wezwany przez p. Henryka Dudeka składam na 
na fundusz prasowy „Piasta“ 10 złotych, a zarazem 
wzywam pp.: Jakóba Witka z Brzeska oraz Stanisława 
Cholewę z Borzęcina do wpłacenia kwot, jakie sami 
nznają dla siebie za stosowne. Józef Zachara. 

Wezwany przez p. Henryka Dudeka składam 10 
złotych, a równocześnie składam dalszych 50 złotych 
i wzywam pp.: dra Franciszka Bardla z Krakowa do 
wpłacenia 20 zł, Dyrektorową Dudekową z Krakowa 
20 złotych i Piotra Wyrobę z Liszek 10 złotych. 

Bolesław Skąpski. 

Wojciech Marchwicki z Piasków Wielkich wpłaca 
na fundusz prasowy 100 złotych i wyzywa pp.: Karola 
Wołkowskiego i Zdzisława del Ponti z Krakowa do zło- 
żenia odnośuych kwot i wezwania następnych. 

Wincenty Krowicki z Krakowa wpłaca na fundusz 
prasowy ł00 złotych i wzywa pp.: Jana Bisanza i Wło- 
dzim!erza Lipońskiego z Krakowa oraz dra Jana Kań- 
ekiego ze Lwowa do złożenia odnośnych kwot i we- 
zwania następnych. 


KRONIKA. 


MAJ — ma dni 31. 


Słońca 
ai | Kalendarz rzymsko-katolioki na oi T 
godz.. EANA mia 


5 po Wielk, Grzegorza z Nazjanzu 
Izydora oracza, Anton, b, |: 3 


D 
Mamerta biskupa RO 


Pankracego biskupa ) z 
Wniebowstąp. Pańskia, Serwacego 
Bonifacego męczennika 

Zofji męczenuiczki, Jana de la Sale 
6 po Wielk. Jana Nepom. męcz. 


m p a d l dd 


Dom wycieczkowy T. S. L. Zarząd główny Towa- 
rzystwa szkoly ludowej w Krakowie jak latach poprze- 
dniek, równieź i w roku bieżącym uruchomił „Dom wy- 
cieczkowy* dla wycieczek przybywających do Krako- 
wa. 

Dom wycieczkowy mieści się w Krakowie-Pod- 
górzu, ul. Nadwiślańska L. 12 


2 


cieczki mające zamiar znaleść pomieszczenie w „Domu 


wycieczkowym”, należy zgłaszać kilka dni (przynaj-, 


mniej 8 dni) przed przybyciem wycieczli do Krakowa. 
Zarząd Domu wycieczkowego dostarcza wyszkolenych 
przewodników, zorganizowarych przy Akademiekiem 
Kole T. 5. L. w Krakowie. Wszelką 


w Małopolskim Zakła-, 
dzie odzieżowym, obok przystanku tramwajowego. Wy, 


czalnej w Lublinie. Organizuje ją miejscowa Towarzy- 
stwo pszczelarskie, które dostało na ten cel 2 ha gruntu. 

Podróż posłów Jaremicza i Miotły do Sowietów 
dała bardzo ciekawe wyniki. Obaj panowie, szczerzy 
Białorusini, przekonali się nocznie, że na. Białorusi so- 
wieckiej panuje rusyfikacja. Artykuly, które się ukam 
zały w związku z ich podróżą, stwierdzają z calą stan 
nowczością, że najgroźniejszym [wrogiem bialoruskiej 
narodowości jest Rosja — centralizm sowiecki niszczy, 
bowiem wszelką myśl samoistną na miejscu. Mima to 
posłowie białoruscy w Sejmie polskim sławią raj bolsza. 
wieki, a przeklimają piekło polskie. 

W Mogilnie wystawili Niemcy pomnik Wilhelma, 
Pomnik ten zniesiono, a obsenie nozebrano i postu- 
ment, w którym znaleziono puszkę z aktem erekcyj- 
ym. W akcie wspomniano, że w puszkę włożone zostały 
monety spółczesne złote i srebrne. W istocie było kilka 
drobnych monet, ale zamiast zlotą —* były tam tylka 
guziki, 

Oto przykład etyki nacjonalizmu i jego agentów. 
Rusyfikatorzy i germamizażorzy byli pod tym wzglę: 
dem podołmi do siebie — i do innych, 

Strej górników w Angljł. Rokowania w sprawie 
osiągnięcia porozumienia między: górnikami a przedsię: 
biorcami kopalń nie doszly do skutku. Przedsiębiorey 
rozeslali do wszystkich zagiębi węglowych zawiadowmie= 
nie 0 zniżce płac, motywując swoj» postępowanie x 
jęciem przemysłowi węglowemu zasiłków rządowych. 
W odpowiedzi na to górnicy porzucili pracę w kopalni, 
Jeżeli układy nie doprowadzą do skuiku to delegacje 
górników postanawiły rozpocząć sirejk generalny. 
W związku z rozpoczętym strejkiem górników król 
ogłosił stan wyjątkowy, 

Zatrzymali pociąg, wywabili buduika q okradil 
kasę kolejową. Budnik, a zarazem zawiadowca przys 
stanku kolejowego Wistowa (oddalonego 9 kilometrów, 
od Kałusza), spostrzegł, że pociąg osobowy ze Stryją 
nadspodziewanie zatrzymał się kilometr przed stacją. 
Zdziwiony tem udał się na miejsce, gdzie się pociąg zaa 
trzymał, a wówczas dowiedział się, źe jacyś niepowo= 
lan’ zapomocą fałszywego sygnalu zatrzymali pociąg, 
Gdy wrócił do swej budki, spostrzegł, że szyba była 
wybita, blaszana kasa również była rozbita, a sprawcy 
skradli z niej całą zawartość. 

Wielka obława za złodziejami krów Od dlużzz0= 
go czasu grasowala w okręgu nowosądeckim szajka 
trudniąca się kradzieżą krów. Ogółem lupem szajki pa- 
dlo przeszło 150 krów. Dopiero onegdaj wpadla ekspos 
zytwia śledcza na trop herszta tej szajki niejakiego Ans 
toniego Lelito, mieszkającego we wsi Frycowa. (Gdy, 
w czasie oblawy jeden z posterunkowych przeprawa» 
dzaul rewizję w zabudowaniach poszukiwanego, do- 
strzegl w nich jakiegoś osobnika, który na wezwanie 
posterunkowego o podniesienie rąk do góry, da tego 
wezwania się nie zastosował, lecz sięgnął ręką do kies 
szeni, prawdopodobnie celem wyjęcia broni. Wskutek 


korespondencję tego posterunkowy wystrzelił doń z karabinu, raniąc'ga 


w sprawie wycieczek należy skierowywać pod adresem | cieżko. W postrzelonym rozpoznano niejakiego Józefa 


Zarządu głównego T., 5. L, ul. św. Anny L. 5. 


Koperniaka, który, jak dochodzenia wykazaly, był 


Pszczelnictwo niegdyś kwitio w naszym kraju.) cziciukiem tej szajki. Oblawa nie doprowadziło do uję: 
Miody nietylko popularne były w Polsce, lecz wywo-|cia poszukiwanego, natomiast odnaleziono kiikanaścią 
żono je i zagranicę. Odrodzenie tej gałęzi gospodarstwa | sztuk skradzionych krów, które też zwrócono właści 
może przynieść duże korzyści. To też z zadowoleniem | cielom. Raniony zloczyńca zmarł w czasie przewożgs 
należy powitać utworzenie pszczelniczej stacji doświad-|nia go do szpitala powszechnego w Nowym Sąeu, 
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Zastrzelenie Panicza. Grożny bandyta, Panicz, 
który od długiego czasu był postrachem w okolicach 


Łańcuta i napady rabunkowe wykonywał z wyralino- 
wan: premedytacją, został wreszcie zastrzelony przy 
napadzie na gospodę Franciszka Kluza w  Podzwie- 
rzyńcu, o 3 kilometry od Łańcuta. Panicz padł w czasie 
wymiany strzałów z napadniętym Kluzem. Równocze- 
nie aresztowany zostal w Piotrkowie osławiony ban- 
dyta Panek j odstawiony został do Łańcuta. 


Panek stanął przed sądem doraźnym w Rzeszo- 
wie i został skazany na karę śmierci przez powieszenie. 
Prezydent Rzeczypospolitej odmówił ulaskawienia, wo- 
bec czego kat Maciejewski wykonał wyrok w piątek 
dnia 30 kwietnia b. r. 


Osobistość kata. Z okazji pierwszej egzekucji, do- 
konanej w Rzeszowie przez nowo-zaangażowanego ka- 
ta, który przybrał nazwisko „Maciejewskiego, peja- 
wily się informacje, że ma to być człowiek z wyższem 
wykształceniem, który ukończył medycynę. Tymcza- 
sem, jak zapewnia „Polonja“, p. „Maciejewski“ nigdy 
żadnych studjów lekarskich nie odbywał, nie był nawet 
w szkole średniej. Pochodzi on z Dąbrowy Górniczej, 
gdzie pracował w hucie Bankowej za czasów zaś oku- 
picji austrjackiej byl konfidentem policji politycznej 
é w tym charakterze miał możność przyjrzenia się egze- 
kucjom, a może nawet odbycia w tym kierunku prak- 
tyki. o co bylo łatwo, gdyż byle komendant austrjacki 
mógł wieszać, kogo chciał, zwłaszcza w pierwszych ty- 
godn'ach i miesiącach po zajęciu bylej Kongresówki. 


Tragedja ks. Lubomirskiej w Resji, Wedle wiado- 
mości prasy petersburskiej, aresztowano tam księżnę 
Lubomirska, jednę z najbogatszych ziemianek za cza- 
gów przedrewolucyjnych. Posiadała ona też. podobno 
olbrzymie majątki ziemskie na terytorjum Polski. Obra- 
bowana przez bolszewików ze wszystkiego, doszia ona 
Ho takiej okropnej nędzy, że obecnie aresztowano ją 
pod zarzutem popełnienia jakiejś drobnej kradzieży na 
szkodę swej koleżanki, u której znalazla przytulek, 

Na Wołyniu pojawiły się stada wściekłych wil- 
ków. Niemal na granicy Małopolski wschodniej, mię- 
dzy Złoczowem, Łancweami a Zdolbunowem pojawiły 
się w dużej ilości wściekłe wilki. Skutkiem pokąsania 
przez wściekłego wilka Michał Łazarczux zmarł, mimo 
Mmz.ęcia 16 zastrzyków serum przeciw wściekliźnie. 
Dugi chłop Zieliński, również przez wścieklego wilka 
pckąsany, nie ufając lekarzowi, udał się do jakiegoś 
„cudetwórcy* w Narajowie i oczywiście w krótkim cza- 
Bie zmarł, pokąsawszy przedtem rodzinę i sąsiadów, 
w liczbie 8 osób. Pokąsami leczą się w też chwili 
w ambulatorjum w Mizoczu. Niewiadomo jednak, czy 
serum normalnie stosowane od ukąszeń przez psy, od- 
niesie skutek. Wśród chłopów utrzymuje się wersja, że 
w lasach zdolbunowskich znajduje się większa ilość 
iwścieklych wlików. Przypuszczać należy, że wladze 
zarządzą na nie specjalną oblawę, 


Straszna zbrodnia ojca rozpustnika. Do posterun- 
ku policyjnego w Górach pod Nowym Dworem, przy- 
szla w tych dniach 17-letnia Marja Markowska, córka 
Gospodarza i zlożyła straszny meldunek. Z zeznań wy- 
mika, że zniewclona przez ojca, 58-letniego Wojciecha 
Markowskiego, żyłą z nim przez rok w  kazirodczym 


stosunku. Nie meldowała o tem wcześniej, gdyż bała 
się zemsty ojca. 3 

Na wieść o bytności córki na posterunku, wpadł 
rozpustny ojciec w istny szał i podejrzewając brata 
swego Wincentego o wpływ na tę sprawę, chwycił bu- 
telkę z naftą, pobiegł do zagrody brata i podpalił ją, 
| następnie sząleniec-zbrodmiarz poszedl na strych wla- 
snego domu, zabarykadował się tam, podpalił dom 
i poderźnął brzytwą gardło. Spłonęly więc doszczetnie 
dwie zagrody, a z pod zgliszcz wydobyto szczątki zbro- 
dmiarza. Zbrodmia ta wywołala w okolicy ogromne .po- 
ruszenie. 

Zbrodnia Polaka we Francji. Dzienniki paryskie 
donoszą z Amiens o ohydnej zbrodni, której dopuścił 
się Polak, Ludwik Bernardy, liczący lat 22, a żyjący 
w Barleux ze swą rodaczką Marjanną Gaworską, li- 
czącą lat 24. Dnia 18 lutego roku bieżącego Gaworska 
wydala na świat córeczkę, której na chrzcie dano imię 
Marja. Od owej chwili ojciec namawia] swoją towarzy- 
szkę, aby nwolnila się od swej córeczki, oddając ją do 
przytułku, dzięki czemu mogłaby w dalszym ciągu za- 
robkować. 

Na ten temat powstawały między tą parą. żywę 
nieraz dyskusje, a po ostatniej takiej rozmowie, g 
matka stanowczo oświadczyla. że nie rozstanie się 
z dzieckiem, Bernardy zabrał dziecko i mimo zaklinań 
matki, wyszedł. Wróciwszy oświadczył, że umieścił 
dziecko w przytułku w Amiens. Niebytność jego 
w domu trwała jednak zbyt krótko, aby można było 
mu uwierzyć. Wśród sąsiadów powstaly podejrzenia, 
iż Bernardy pozbył się dziecka w zbrodniczy sposób, 
a kiedy dowiedziała się o tem żandarmerja į przeprowa- 
dziła śledztwo, aresztowany Bernardy przyznał się, że 
rzucił dziecko z mostu do rzeki Sommy. Zwiok dziecka 
nie odnaleziono. 

Pensje urzędników w Rosji. Komitet centralny 
Związku urzędników sowieckich rozważył wyniki an- 
kiety, przeprowadzonej w sprawie wynagrodzenia urzęd 
ników sowieckich, Ankieta stwierdziła, iż 25 procent 
urzędników sowieckich zarabia 15 rubli miesięcznie, 
23 procent od 15—20 rubli miesięcznie, powyżej 30 ru- 
bii zarabia tylko 17 procent urzędników, 

Pierwsza kolej w Albanji. Albanja byla dotych- 

zas jedynym krajem w Europie, nie posiadającym ko- 
munikacji kolejowej. Obecnie przystąpił rząd albański 
za poparciem kilku grup finansowych do wybudowania 
pierwszej linji kolejowej dzięki czemu stworzone z0- 
|stąnis bezpośrednie połączenie między Durazzo a Ty- 
| raną. Długość linji tej wynosić będzie 44 klm, a do- 
į tychczas przeprowadzono prace na 30 klm. Wybudowa- 
¡nie linji Durazzo—Tyrana jest, zdaniem urzędowych 
kół albańskich, zapoczątkowaniem wielkiej akcji, ma- 
ljącej na celu zbudowanie rozgnłęzionej sieci kolejowej 
|w całej Albanii. 
| Zemsta słonia. W Madras w Indjacl: zdarzył się 
równie straszliwy, jak osobliwy wypadek. Oto słoń ma- 
szciuiący w procesji spostrzegł wśród widzów chłop- 
ca, który w ubiegłym tygodniu, gdy zwierzę znajdo- 
walo się w klatce, z figłlów uklul slonia w trąbę. Słoń 
rzuci] się nagle na chłopca, pochwycił go w trąbę, rzu- 
cil na ziemię i zdeptał. Tłum ogarnięty paniką zaczął 
uciekać, przyczem trzy kobiety (vśród popłochu rozde: 
ptan? na Śmierć, 
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r f ; F 
; Kanibalizam w Recji. W Syberji silkryto nad rze- , > m ; 2s 
ką Aldau olbrzymie pokłady złota. Można sobia wy-| | powie a a cji. 
obrazić, jak te odkrytie zelekiryzowalo ludność rosyj- ` ń s 
ską i jaka rozpaczęla się wyprawa po tea drogocenny łan Buława: Kwity rekwizycpjne nle przedstawiają 
kruszec. Całem wyprawy była miejscowość TemRot, 4berwis żadnej wartości, ale w każdym razie nis należy 
w której też wkrójce zapanowały stosunki stokroć |ich uiszczyć. — Leja z Źołyi: Inwalida praciwojenog 
gorsze, niż w esławienej Alasce. W szczególności za-j7 Czasów austrjackich nie ma takich samych praw ce do 
brakłe z powodu napływu olbrzymiej ileści poszuki- zaopatrzenia, jak inwalida z ozasów wojennych, jedłnak pog 
waczy ista, de tego stopnia żywności, że rząd 80-| danie należy wnieść z dokumentami inwalidzkiemi do Irog 
wieski zdecydował się stsczyć calą okolicę kerde- skarbowej w Krakowie. — Antoni Besarab, z pow. zbog 
nem wojskowym, ażeby nie dopuścić do dałszego na- rowskiego: W sprawie pożyczki, należy zwróvić się 8a posłą 
pływu ludzi. — Ale na nie się to zdalo, gdyż istny Andrzeja Witosa, W. jka zw sma reuigj 
szał ogarnął ludność, która  najaiebezpieczniajszemi zb W 0 owski goi  . Ae w 
drezami starała się ominąć kordony, by móc dotrzeć Ww miarę możności, korespondencję zuużytknjemy, — fan 
do „krainy złota“. 1 wśród lych wlaśnie „pielzrzy- Ber dej: SE ży A AAA pia MAERT 
mów“, którzy tygedmiami calemi bląkali się po prze- iama AR y Prechach, ddkpan pisze, A 
pastaych okolicach, głód takie przybrał rozmiary, że kry A taż open poon gae is 2 a BoA 
stali cię wkońcu —- kanibalami. Oto jak „Amurskujął ” 59 zam się złe hoo wiernyć, amall anieć perwaasikiwo 
Prawda“ opisuje te iście daniejskie sceny: „TWszystko ap Jul «Rrse0 poto, Wiar UE, hosanna 
co się zjeść ostaa e dac katów Haji pc inwalidą, te proszę powyższą wprawę dokładnie opisać i przen 
p r J Kiedy a n ” | kk zd © a słać do wiadomeści któremukolwiek z posłów. Jest bowie 
A > p gi. TO NE y a T94] skandalem, by żyd karany 6-tygodmiowym aresztem, miał 
„ROA ZM Mone San aa Taaa ła io lea 
glodową. Z początku niektórzy zdecydować się nie di — a poj ka rane prać 
e a Ma m E y lidzkich badamy w lubie skarbowej. — Władysław Gay 
mogli de tej „piekielnej uczty“, ale z czasem Wszyścy | giorowski: Sprawę zasiłku żony zbadamy. Za dzieci nio 
bez wyjątku karmili się mięsem ludzkiem. Gdy zaś po |sjąbne, nie płacą. — Franciezek Czajka: Pełna walory w 
zjedzeniu: tych dwe nieboszczyków nikt nie umari, cja kwoty 200 rubli s 1919 roku z czerwca, równa się; 
postanowiono wyłosować — -dalszą ofiarę. Los padł| gg gł. Ponieważ pieniądze ta nie były zahipotekewane, więg 
na niejakiego Wojnowa, który jednak zdołał nakłonić] należałoby zwrócić 10 proc. z tego i ustawowy procenti 
towarzyszy do jednego dnia zwłeki. Ten jeden dzień | Najlepiej się ugodzić, w każdym razie, wasz wierzyciel abę 
też go uratował, gdyż po drodze znaleziono padling | solatnie zadużo żąda 1 trzeba mu te wyttumaczyť. — He 
e e na którą się wszyscy rzucili, jak gledne |ryk Bzładzio: Nadesłane nam dokumonta oddaliśmy 
WIKI. Izby skarbowej, prosimy jednak ma przyszłość pisma t 
Węgry krajem eksposiującym karłów. Od pow- rodzajn skiarowy wać wprost tte właściwego miejsca praznu 
nego czasu rozwinął się na Wegrzech formalny eksport | czenia, A nam donieść o przesyłce. Zaznaczamy, że list p 
karłów. Zapotrzebowanie kartów zwłaszcza że strony, ski nosi datę 9 kwiotwia b. r, a myśmy go otrzy: 
Niemiec talk wzrosło, że trzy komi:aty węgierskie, mia-| 24 kwietnia 1326. — Jan Starzyk: „Best to typowa oszuq 
nowicie Borsod, Adauj i Zempełen, obfitujące w karly,|ztve, za ve nabywo będzie odpowiada? karnie, a nadtę 
è} poprostu przepełnione impresjami przedsiębiorstw |$7ieci mają prawe skarżyć ge w drodze cy wilnej o doptei 
cyrkowych. rBBzóy ceny kapna, albo s nuieważnianie kontraktu s p 
W pewnym majątku znateziano w jednej redzi- man: wprowadzenia "w błąd, Sprawa wañns 1mIAS sin 
nie trzech zupełnie normalsie rezwiniętych pod wzglę- adwokata. — Szetela Antoni: Adros fabryki „Erdal“, m 
Won auntesłorsm kalow i Die imaroganiów nono. | zwisrzynietka 6, Kraków. Fabryka Mary jaż nie istnieją 
m umysiowy artów i jeden z imprcsarjów "aan Siedziba jej był Ramszonia Fabryk da Galed 
gażował ich od rodziców na trzy lata za 89 miljonów. w: I RYE v A am E san 
W gminach Hamor i Uma zaanosżowano dal- skiego, „Podgórze: Zidlepia Eag og 


szych pięciu karłów do celów artystycznych. Ogólem. 4 up Męka ma | 73 A hem" „ała doty: 
So A Eiów wya dotpaktaaai 20 aikuriów iE a e SA w siyczniu w 1921 okeło 800 m: 
sM osy. od rodziców za cenę od 10—15 mi-i ze dolara, zań w paźlzierniku, 10 puździernika 1921, by 
zi e z 15.237, — 20 października 4.437, a 30 października 3.02 

Agenci przedsiębiorstw cyrkowych wydają pro- 


z . 7 Co do znalezienia pracy, niektety, my nie możemy nic pe 
spekty i ulotki, w których przedstawiają w nęcących| móc. — lan Kanty Dyrcz: Na ay do Francji asa 
arwach przyszły los karłów, dających się angażować. 


> 5 7 i i AC. |tylko dziewczęta, Co do rekrutacji do Danji, ta stałe w „Pine, 
Ww skazują oni na to, że karzeł po uplywie trzechletnieh| seis“ nmieszczamy ogłoszenia. — Choma Daniel: Sprawą 
ćwiczej będzie zarabiać w siągu jednege wieczora wię-| Anny Sikora, zajmiemy się. — Wikter Najaorek: Jeszcza 
cej aniżeli jego krewni przez całe Życie, się taki nie urodził, coby każdemu dogodził, — Młody 
; Ponieważ nie każdy karzel nadaje się do wyćwi-|czytelnik inwalida: Pieniądze złożone do Kasy Reifujsena 
czenia umożliwiającego mu występy cyrkowe, przeloj4919 r. w miesiąca sierpniu, przedstawiały wartość w pałą 
pomiędzy agentami wynikła silna konkurencja. Po-|nym przewaloryzowania 135 zł. Ponieważ zpiat z geanta 
czątkowa amgażowano karłów za sumę 13 mil. od gło-|wynosił 800 koren przed wojną, więc ten, któremu spłat 
wy, a obeanie wskutek konkurencji kurs takieh spzem-|się małeży, ma prawo żądać dzisiaj 715 zł (zależnie zresztą 
plarzy podmiósł się do 25 miłjonów. Ekspert karłów |o4 okolicznaźci), Natomiast część sgpłatu, złożona w Kag 
odbywa się głównie do Kolonji i Manheim, — |Rmiiajsona zduwalmwałą sią i Wass dych pionięłay nig, 
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gwrósh — Stanisław Stach: Dziwi nas to, że pan, mie- 
szkając w Częstochowie, nie wie, do kogo się zwrócić, — 
Zygmunt Chruściel: Zapełnie zgadzamy się z wywodami 
pana, jednak prosimy przyjąć to do wiadomości, że spraw, 
co do których pan pisał, mamy setki i podkreślamy w dal- 
szym ciągu, że w pierwszym rzędzie, załatwiamy je naszym 
prennmeratorom, a dopiero później w miarę czasn innym. 
Szczupły personal redakcyjny, absolutnie nie jest w stanie 
podołać życzeniom całej masy ludzi, którzy się do redakcji 
zwracają, wiec musimy dbać o interesa specjalnie naszych 
czytelników. Sprawą Balbiny Przedpelskiej zajmiemy się, 
jednak w tej kolejności, jak ta sprawa do nas wpłynęła, — 
Anteni Groń: Należy zwrócić się wprost do D. O. K. Nr 
V w Krakowie o informacje. Trzeba było brać to, co dawali, 
sądzimy, że dzisiaj ziemi z przydziałn jako osadnik woj- 
skawy, pan nie gjrzyma, gdyż nadziały zostały wstrzymane. — 
Faryniarz Leon: Adres Spółki „Jajo“, Kraków, Łokietka 1. 
Książki, o którą pan prosi, nie znamy. — Francie”gk Wa- 
lusiak: W tych sprawach jedynie rfiarodajnym byłby wys 
rok sądowy. — lan Mleczko: O tem państwowy Zarząd 
wodny w Żywcu nas nie zawiadomił i nie możemy panu 
dać żadnych informasyj w tym względzie. — Józef Daróg: 
Niech pan wniesie ponownie podanie do Banku Rolnego 
w Warszawie, a równocześnie do Polskiej Dyrekcji Ubez- 
pieczeń Wzajemnych, Warszawa, Aleje Jerozolimskie 41. 
NW podaniu do Dyrekcji Ubezpieczeń wyrażnie powołać się 
na to, że zniszczył pana pożar i że chciałby się pan od- 
budować, — F. Ch.: Do służby ochotniczej wojskowej, nie 
może być pan przyjęty. Natomiast może się pan starać 
o przyjęcie do służby w marynarce, W tym celu, należy 
wnieść podanie do Powiatowej Komendy Uzupełnień. — 
F. Kiepura: Rentą Marji Knbaricz zajmiemy się. — Kabat 
Henryk: Prosimy w sprawie organizacji zwrócić się do 
„Włościanina*, Poznań, nl. Piekary 20/21. Zebrania mo- 
narchistów nie budzą u nas Żadnego zainteresowania, — 
Maciej Barszcz: Sprawą Wincenty Janik i Katarzyny 
Zygmunt, zajmiemy się i odpowiemy stosownie do kolejności 
załatwienia. — Michał Jurczak: Na wysokość wypłaty ka- 
pitała ubezpieczonego my nie mamy wpływn, gdyż zależy 
to od majątku Towarzystwa Ubezpieczeń, Według informa- 
cyj, przypadnie panu do wypłaty około 15 proc. kapitału 
ubezpieczonego. Nie wcześniej jednak, jak w roku przy- 
szły Nadesłany nam list, jako bez znaczenia, zniszczy” 
liśmy. — Grabiński Bartłomiej: Dostęp do ksiąg hipote- 
cznych jest każdemn dozwolony, natomiast ednośny urzędnik 
nie ma ohowiązku w godzinach służhowych wynotowywać 
na Żądanie każdego zainteresowanego. Co do legalizacji do- 
knmentów, to są bezpłatne w sądzie, jednakowoż należy 
uiścić odpowiedni stempel. — Franciszek Szperka: Ameo- 
ryka nis przyjmnje do swego wojska ochotników z Polski, — 
Dudziak Franciszek: Nie czyta pan dokładnie naszych wy- 
jaśnień, gdyż tam wyraźnie było podane, że rekrutacja od- 
bywać się będzie tylko dla powiatów. Na inne zapytania 
nie dajemy wyjaśnień, ponieważ nie znamy bliżej umów, 
w tej sprawie radzimy zwrócić się do Państwowego Urzędu 
pośrednictwa praey, Kraków, Krowoderska 5, — Jan Ję- 
drzejczyk: Jeżeli grunta plebańskie Kędą parcelowane, to 
oczywiście, że pan mógł nabyć ten grunt, który pan daier- 
żawi, Na razie jednak, Bank Rolny nie ndaiela na ten cel 
pożyczek, Zdaje się nam, że cena jest wygórowana i bar- 
dzo być może, że Okręgowy Urząd Ziemski nie zatwierdzi, 
chyba, że cena przez pana zapłacona odpowiada przeciętnym 
cenom rynkowym w tamtejszych stronach. — Ewa Wa- 
cławska, z Odrzechowy; Brvułda Wilczyńska, z Brzeskie- 
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s ree 
go; Jan Slazyk, opiekuu sterót po Franciszku Kokoszoa; 
Marcin Drabik: wszystkim przyznano zaopatrzenie, == 
Franciszak Banaś, inwalida, Spytkowice; Szura Stanisław, 
inwalida; Andrzej Smiałek, Marja Uchryn, wdowa po Wa- 
sylu z Cerkówny: Izba skarbowa poleciła dalszą wypłatę 
zaopatrzenia. — Józef Złęcik, opiekun sieroty Elżbiety; 
Zofja Łabądź, z Sielec; Ewa Machowska, z Sieniawy; 
Karolina Baszak; z Wojutycz: Izba skarbowa zwróciła się 
do poselstwa polskiego w Wiednin o przesłanie metryk 
śmierci, wyżej wymienionych, — Marja Staszczakowa, 
Anna Szczęsna: Izba wzywa panie do przedłożenia dekla« 
racy} — Marja Borzęcka, Otfinów: Izba skarbowa wzy« 
wa panią do przedłożenia metryki Śmierci i deklaracji — 
Marja Cymbalska z Mogilan: Akta przesłała Izba skars 
bowa da D. O. K. celem stwierdzenia związku przy- 
czynowego Śmierci syna. — Sieroty po Franciszku i Marji 
Mnich z Błażowej: Izba zwróciła się do Sądn powiatowego 
ż zapytaniem, ną czyja ręce wypłacać przyznane zaopatrze: 
nie dla sierót. — Józefa Jeleńska, wdowa po inwalidzia 
a Małejowej: Izba skarbowa odniosła się do starostwa 
w Makowie celem przesłuchania świadków służby wojsko« 
wej. — Katarzyna Koblańska z Uchrynowa Szlacheckiego, 
Katarzyna Łukowska, Kaniów, powiat Biała, Jan Gaweł, 
Iłowniee, Śląsk Cieszyński, Marcin Nawojski, Wola Dalsza, 
powiat łańcut: Wszystkim odmówiono zaopatrzenia, 
Emilja Teurowa: Za syna Romana akta pani nie figurują 
w ewidencji w Izbie skarbowej. — Katarzyna Drabik: 
Oduiesiono się do P, K. U. w Jarosławiu celem uzyskania 
arkusza ewidencyjnego. 


ZWYCZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 


Członków 


Śpółdzielni rolniczo- handlowej „Jedność“ 


odbędzie sę w piątek dnia 4ł-go maja 1926 r. © godzinie 10'/, 
przed południem w sali Rady powiatowej w Krakowie, przy ulicy 
Pijarskiej L. 1 z następującym porządkiem obrad: 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania. 

2) Odczytanie sprawozdania lustracyjnego Związku rewizyjnego 

3) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności Spółdzielni za rok 1925. 

4) Sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem za rok 1925. 

5) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dy- 
rekcji absolutorjum, tudzież wniosek na rozdział czystego zysku, 

6) Wybór 2 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
i 3 członków Komisji rewizyjnej na rok 1926, tndzież zatwier- 
dzenie zastępcy Towarzystwa rolniczo-okręgowego. s 


Wnioski członków: W myśl $ 16 statutu należy je zgłosić 
do Zarządu na 7 dni przed Walnem Zebraniem, a poparte przy: 
najmniej przez '/,, część członków Spółdzielni. 


Zamknięcie rachunków i bilans Spółdzielni za rok 1925 są 
wyłożone do przeglądu w lokalu Spółdzielni przy ul. Reformackiej 
L. 3 w godzinach urzędowych od dnia 7 do 20 maja 1926 r. 


Prezes Rady nadzorczej: 


760 Józet Skowron w. r. 


Niedzielą dmia_9 maja 1926 rr č 


istniejąca od roku 1803 największa, 


wraz taksaterowie miejscy i gminni 


AOAO RODE AODL NN 


Polska dyrekcja Ubezpieczeń Waajonnyc 


pabliczno-prawna iustytucja ubezpieczeniowa 


zapewnia najkorzystniejszą kalkulację koszłów 
oraz bezwloczne załatwienie zġłoszeñ na ubezpieczenie ot egnia 
I ZIEMIOPŁODÓW GD GRADDBICIA 
przyznając ubezpieczonym: 


1) Zwrot połory skladki w iazie niezgłoszenia szkody gradowej; t 
2) Najwyższe (sięgające 60%/,) rabaty za lata bezgradowe, a niezależnie 
3) Znaczne ustępstwa za ubezpieczenie wieloletnie; 
4) Dogodne warunki kredytowe przy "opłacie składek. 


Wszelkich iniormacyj udzielają odwrotnie: 


Centrala $radowa P. D. U. W. w Werszawie, ul, Rrólewsku 23. Telef, 82-79 


i 25 odd:iałów na terenie państwa. 108 2 3 


Michał Jary, urodzony w roku 1898 w Białogiowach, un eważnia 


skradzioną książeczkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. Złoczów. 43a 


Michał Olender, urodzony w roku 1508 w Trościańcn Wielkim. za- 
mieszkały w Bialokiernicy, unieważnia zgubiony dokument wojskowy Nr 1338/47, 
wyslawiony przez P. K. U. Złoczów. 7i3b 


Jan Salamon, urodzony w roku 1903 w Kobylu, powiat Nowy Sącz, 
unieważnia zgubiony dokument wo skowy, wystawiony przez dowództwo 5-ga 
pułku sirze'ców podhalańskich w Przemyślu. 147 


Gosyodars'wo 5 morgów pola i nowy dom w powiecie myślenickim, 
zataz ki goru Zgłoszenia na miejscu. Józef Woźniea, Rudnik, powiat 


PARCELACJA! 


Po 8) dolarów czarn”viem na spłaty z budynkami, Dobra miejsce 
dia rzemieślników, kowaiu. Zgłoszenia: Folwark Korczunek, poczta 
i stacja kolejowa Podwysokie, powiat Rohatyn. 742 1 2 


Parcelacię dóbr, lasów 


przeprowadza biuro inż. W. Jakubowskiego, Lwów, Wiśniowieckich 1 
telef, 2507, oraz ndziela wyjaśnień w sprawie kupna ziemi w po 
wiatach: Sokal, Tarnopol, Rohatyn i t. d. 731 2 2 


Bibljoteka Oświaty Ludowej 


da'e swym czylelnikom 4 pożylecznych i porczających książeczek w każdym 
kwartale. Prenumerata kosztuje 2 złote na kwartał. Zapisywać B. O. L 
można w każdym urzędzie poczłowym, lub w administracji, Wąbrzeźna, 
ul. Wolności L. 59. Tamże nabyć można bruszurki: „Nowe prawo o re- 
formie rolnej“ — cena 50 groszy, „Zblorek cheych" wyrazów, spotyka- 
nych w książkach i pismach, objaśniający ich =) i s jj w dwóch 
częfciach. Cena 1 złoty, w oprawie karionowe; 1 zł í 439 6 


Parcelacja Podwysokie 


cztery mile od Lwowa, koło Szczerca, stacja kolejowa Czerkasy 
linja Lwów—Stryj, oddalona pół mili, powiat Rudki. Obszar par- 
cełowany 316 morgów roli, 180 morgów lasu, gleba czarnoziem 
gliniasty I. klasy, | drenowany. Zgłosić się u "sprzedającego: Ka- 
mieński, Lwów, uł. Grunwaldzka 3. Oglądać na miejscu u dzier« 

żawcy dóbr lub u leśuiczego. 736 2 4 


KURSY SAMOCHODOWE 


Nanowskiega 
Kraków, ulica Czysta L. 5 
Zupełne wyszkolenie szoferów zawodowych i ZE 
Wpisy codziennie. 746 1 2 


Tylko przez oszczędność całego narodu stworzymy gran.towa podstawy 
niezałeżności i mecarstwowej potęgi Polski: 


Miejska Kasa Oszczędności 


we Lwowie; ul Wałowa L. 9, gmach własny 


Telefony: Dyrekcja -2-76 Rk żyrowy w Banku Polskim 

Sekretarjat 25-50, 49-22 Kocioł PKO. Waszawa Nr 59.914 
przyjmuje wkładki oszczędności na 129%/, rocznie. 
Zazłożeniam wkładki 5 zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe 
Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i EA 
czeki Miejskiej Kasy Oszczędności, 

Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K. O. 

Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów 
ZA WRŁADA! I ICH OPROCENTOWANIE 


k 


aj RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTRIEM 


Me 1- Nieäūela dnia 
Raczneść! Baczność! 


Tanie majątki? 


1) Gospodarstwo 60 morgów i i Il klasy ziemi, w pewiatowem 
musńcie, 6 morgów lęk, X konia, sztuk bydła i kompletna 
maszynszja, Zabałowania murowana, pod dachówką. Cona 

16 080 złotych. i > 

M) 42 morgi I kiasy ziemi, A morgi łąki, 8 morgi lasu, 2 konie, 
4 sztuki bydła, kompletna maszynBrja. Zabndowanie muro- 
wana, pol dachówką, od miasta i stacji kolejowej Ś km, 
Cana 11.000 złotych. =" "6 : 

5) 30 morgów I i IL klasy ziemi, 8 morgi łąki, 1 koń, 3 sztuki 
bydła i kompletna maszynerja. Zabadowanie murowane 
i z drzewa, od miasta i stacji 2 km, Cona 6.000 złotych. | 

4) 14 morgów I klasy ziemi w mieście powiatowem, | koń, 
1 krowa. Zabudowanie murowane, pod dachówką. Stosowne 
dla urzędnika, Cena 4.500 złotych. s 

6) 16 morgów I klusy ziemi w mieście powiatowom, 2 krowy, 
1 koń, 2 morgi ogrodn owocowego, Staw z rybami. Stosowne 
dla urzędnika lub rzemieślnika. Cena 5.500 złotych. 

6) 12 morgów I klasy ziemi, 1 koń, 1 krowa i porządki zolne, 
Zabudowanie murowane, pod dachówką, od miasta i stacji 
kolejowej 6 km, Cana 4.080 złotych.. c 

7) 8 morgów dobrej ziemi, wszystko obsiane. Zabudowania 
z drzewa, w dobrym stanie, 2 km od miasta. Cena 1.800 zł. 

8) 4 morgi ziemi i restauracja. Zabudowanie murowane, pod 
dachówka, od miasta i stacji kolejowej 3 km. Cena 2.800 zł, 

©) Kamieuica w mieście, w rynka, z dwoma sklepami, 2-pię: 
trowa, z wolnemi mieszkaniami (5 pokoij, Cena 8.000 złotych, 

40) Kamienica w powiatowem mieście, 2-piętrowa, ze sklepem, 
nadającym się ma każdy interes, przy kolejowej ulicy, razem 
16 pokoi. Cena 15,000 złotych, $ 

31) Dzierżawa: m!yn wodny i motorowy na 6 lat, roczna dzier- 
Żawa 2.510 zł, Kaucji potrzeba 1.000 złotych. Stosowne dla 
kawalera. Ożenek nie wyklnczony. Do młyna należy 90 more 
gów ziemi. N 

12) Dom w mieście » © pokojach i i mórg ogrodu, wodociąg 
i światło gazowe. Cena 3'500 złotych, 


ZgłaazeBia: 


Józef Netter, Kępno (Poznańskie) 
ulica Nowa L. 261. 


Uwaga: Uprasza się wszystkich wybierających się w celu 
Kkupna zabierać zə sobą zadatek conajmniej 560 do 800 złotych, 
tno też całą gotówkę. Z dworca udawać się wprost de mojego 
doma. Ostrzegam przeł agentami na ulicy i na stacji w Kępnie. 
Ma informacje dołączyć 52 grosze w zuaczkach pocztowych, Ja- 
shac pociągiem Kraków — Górny Śląsk de Kępna. Odjazć z Kra- 
kowa o godzinie ł0-tej praod południem, przyjazd do epna 
© godzinie 5-tej po poładniu. 543 


WESESEGEE i 

x e tt 
Zióikowy spiryius „„MERIDIOL 
jest skonceulrowanym wyskokiem ziółkowym, zawierającym cenne 
gubstancje Bteryczna Rzluchetnych ziół, oczyszczsny spirytus i men$ol 
japoński, MENTOL — krystalizowany olejek z mięty japońskiej, 
który to właśnie MERIDIOL zawiera, uzuane w świecie nezonych 
sa najdoskonalszy środek do pielęgnowania się, Dlatage tan już 
powszochnie znany Maridiol powinien się w każdym doma znajdować, 

łączy w KO sekis zaloty mo DĄ środka domowego. 
daw. e! Brorzary DDJBANIEJĄC WYZY pratorjam WMaridiol 

ART EL Królewska haja, Gźray Śląsk, er] 


5 maja 1926 r. 


Udoskonalone maszyny 
do wyrobu: fmdhówii cymeriawej, puata- | 
ków betonawych, cembrowiny studujennaj, 
Hobów, alupów, płyt, rur — polera fabrylca 

maszyn 622 54 


Warszawa, wHoa Ordywacka I. 1, 


Zysk wytwórni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5.000 do 6.009 złotych, 


Żądajcie cenników i objsńniej. 
gz i Coe U RFC" 


Przeznaczenie! 


Światowej sławy psycho-grafolog, Szyller Szkolnik (autor prad 
naukowych), redaktor pisma „Świt* (Wiedza Tajemna) opowie 
(i, kim jesteś, kim być możesz? Nadeślij charakter pisma swój, łab 
zainteresowanej osoby, zakomaunikuj imię, rok, miesiąc urodzesie, 
kawaler, żonaty, wdowiec, iłość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charaktorm, określenie zlet, wad, zdal. 
ności, przeznaczenie, jak również horoskop Słynuego medjawm, 
M-lle Kvigny. Analize wysyła sig po otrzymania 3 zlotych 
"można znaczkami pocztowami). Osobiście przyjmuje od godziey 
13-—7, Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób 
Stolicy. Warszawa, Psycho-gratolog Szyller -Szkolnik, ml. Piękna 
L. 25. Pokój Ne 4, 584 4 0 


$ 


+9 
Płaszowska 


Fabryka dachówek i cegieł $, A. 

w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 19 

polecą: ös 7 13 

dachówką tłoczoną (marsyiska), karpiówkę, 
cegłę maszynową i pustą. 


$ 


peo boe 
Folwarczek luksusowy 


105 morgów pszenno.buraczansj ziemi I. klasy, w tem 10 morgów 
łąk słodkich, Awukodnych; bndynki nowe, marowane, kryte da 
chówką, dom mieszkalny o 7-mia ubiknejach, w stajniach i chlg= 
wach żłaby i chodniki żódrowe, woda kolo kakdopa żłodu z wim 
snego wydosiągu, dwie duże stsńoły o trzech klepiskach, wacelkia 
maszyny najnowszych systemów, inwentarz Żywy i martwy nad- 
kompletay, przy domu staw dla drobia, sad owocowy 400 drzew. 
Obsianą 20 morgów pszenicy, 20 żyta, 10 owsą 10 jęczmiawią, 
10 kartofli, 29 koniczyny, 5 hnraków. Cena zo wszystkiem 4.008 
dolarów amerykańskich. Chętni kupna zechcą się zgłosić na miaj- 
seu Z zadatkiem do kontrakta jaknajspieszuiej, Franciszek Gnot, 
majętność „Kłódka”, poczta i stacja kolejowa Owczarki pod Gra- 

dziądzoma, 735287 


MKUSZEREI 


i pierwszorzędne zakiady położnicze pielęgnują ciałka niemowląt tylko 


pudrem, mydiem i kremem 


BÉBÉ SZOFMANA. 


Pader leery warelkie doteptiwosel skóry, mydło zapobiega takowym, 


krom zaś alosuje sis wówozaś, gdy dzialanie - sèmago 
cbè ocazaie sią miadodlateczno: 


Mać rt 


| 060 EREEEEEEE ZEREEWEWEE a R LISEK 


ct 


BRAK KRWI USUWA 


POLSERAWALLO Me KALYSZTOFORSKIEG 


5 m 
z 
| WINO CHINOWO-ZELAZI5TE 
| na maladze hiszpańskie, 3 53220 9 
reguluje słabości kobiece, dodaie sily, poñniecau apelyt, przy= 
czynia krwi — nołożnicom zadziwiające szybka przy- 
wraca siły, u specialnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrołach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umyslowem. 
Do nabycia we wszystkich apleksch i drogexjach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ust: :3 się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żąda} wyra - e 


POŁSERAWALŁ© Ma KRZYSZAOFOÓRSE 147.) - 
naśladownielwo energicznie odrzucić ! © Z arcia 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem z! %30 E 
5 flaszek zł Hoa 
Flaszka podwójna z apłaconą poczią i opakowaniem zł 43 
p ; i 5 fanask zł 20— są 


i Wyłączny skład i wyrób na Volskę: bbcasy i podeszwy 


FABRYKA CHEMICZNA Me- KRZYSZTOFORSK, TARNOW BERSONA. 


Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane, 


my ba 
DachanÓWwzixi We własnym interesie prosimy żądać tylko 


palonej, tłoczonej, podwójnie falcowanej (marsylskiej; i dachówni | p'a vdziwych 
ciągnionej, jakoteż karpiówki, tanio i na dogodnych da 4 


płatniczych dostarcza: Bersonowskich 
Juer Hollender, Kraków, ul. Dietlowska L. 95, = me ==" ua ji. 
WÓZ wwkCHE BERSONA są najlepsze 


Ti Przeciw jakuajbardziej apcraty- 
Dia zdrowych! Ważne! wym idast rakom; Uwaga! Dia chorychi 
Dla cierpiących! | reumatyzmu — gośćca — bółów nerwowych — bólu głowy | Dla oierpiącychi 
Dla chorych! i zębów — przeciw bólcm Żył — spuchliznom — bólom nóg — | Dla zdrowych! 
kłuciu w boku — zapalenio1 stawów i tym podobnym chorobom : 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


i © EEC LO W ENTITO L 


SKUTEŻ NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBZIE!: 504 78 0 
J 5 wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
Jedna próba w takim. pork» gdzie inne nie pomagały, — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i, tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziweygo Ichtiomentolu. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 85. — 6 flaszek 
fchtiomentola z opłaoouą pocztą i opakowaniem zł 11'50. 10 (laszex Iohtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wyvsyła się za zaliczką lub za nadesłaniem nałeżytości* 


Za dział ogłoszeń Redakcja mie odpowiada 


j 1 wiersz mm . . BUgr|l strona.. .. . 144 zł| Drobne za słowo zO gr 
| „ tekst... S0gr|| „ tekst, . 240 zi | Unieważnienie do- 


Ceny l „ .2strona 6ógr|l „ tytuł. . 300 złj|kumentów wojsk, 2 zł Ceny 
c wyn To1Y SĘ JOW | JE TO PROSDE EE a 
ogłoszeń Układ tabelaryczny, specjalne nadesłąne i ostatnia strona 50% drożej. ogłoszeń 


Drobne ogłoszenia tylko za gotówkę, 
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. 
STEK 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia, j 


> Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny, redaktor: Eugenjusz Bielenin, dł 
€zcionkami Drukarni Literackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. pod zarzadem St. Ziemiańskiego. 
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